
I r .  4 U.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we Lwrowle z odniesieniem do domu:
miesięcznie złr. P50 kwartalnie złr. 4 50

Na prowincji i w całej m onarchii Austro- 
W ęgierskiej:

miesięcznie złr. %■— kwartalnie złr. 6'—
Za granicą kw arta ln ie  7,l r .  "'.">0.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
a zamiejscowa winna się kończyć nic w środku 
lecz z końcem miesiąca, kwartału, półrocza lub roku.

Numer pojedynczy kosztuje 10 ct.
Z a z m ia n o  a d r e s u  d o p ła c a  s io  20  c e n tó w .

We Lwowie, — Wtorek dnia 25. Lutego 1890.
Przedpłatę i  ogłoszenia przyjmują :

We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika i. 9.
Ogłoszenia przyjm ują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres 81. — We WIEDNIU: HaasenBtein & Vogler 
(Otto Maas), Waifischgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Opuelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — B eklany 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i A dm inistracji: ul. Łye akowska 3. 
Telefon 104.

L w ó w ,  dnia 24. lu tego .

D r. D u n a j e w s k i  odrazu zdobył W iedeń, 
k tóry , dzięki c iąg łym  od wielu la t ag itac jom , w 
nim  najzacię tszego  w roga swego u p atry w ał, a to 
w iadom ym  p ro jek tem  zniesienia wałów akcyzowych, 
zniesieniem  akcyzy od w ęgla itp . rzeczy, zniże­
niem  innych akcyz, — i naw et o rgan niedoszłego 
w ieczyście m in is tra  skarbu , p. P lenera , Nowa 
Presse p rzyznaje, że p ro jek t ten  akom oduje się do 
życzeń Rady m iejskiej i że .n ie  je s t  m ałodusznie 
pom yślany". P ozycja dr. D unajew skiego, k tó ra  
w skutek uchylan ia się jego  od udziału  w ugodzie 
czesko-niem ieckiej, zdaw ała sie, chociaż bynajm niej 
n ie  podkopaną, ale znacznie nadw erężoną, zm ożnia- 
ła  obecnie w dwójnasób, a zarazem  pozycja gab i­
netu  hr. Taaffego. D zienniki cen tra lis ty czn e  za­
znaczają, że gab ine t podejm uje śm iało  doniosłe re ­
form y z tą  pewnością, iż długo zdoła się u trzym ać 
u s te ru  rządów.

W iosek p. C h a m c a  w zględem  zniżenia 
n a l e ż y t o ś c i  s p a d k o w y c h  s p r a w i  za­
m ieszanie w ko łach  liberałów  niem ieckich. Źe 
te  u lg i są konieczne, to i oni oddaw na podnosili, 
a le  gdy p ro jek t s ta n ą ł za in ic ja tyw ą polską, i 
rząd nań p rzy s ta ł pod w arunkiem , aby w n im  
nie czyniono popraw ek, n iekorzystnych  dla skarbu  
państw owego, podnieśli w Izb ie posłów n am ię tn ą  
opozycję. N ajbardzie j k rzycza ł osław iony „dem o­
k ra ta "  p. K ro n a w e tte r , że się chłopom  czyni 
u stępstw a. Ks. C z a r t o r y s k i  dosadnip zgrom ił 
oponentów, m ianow icie fintę ich, że bardzo m ało 
osób może korzystać z tej now elli. K siążę pod­
niósł, że w łaśnie w G alic ji bardzo wielu ludzi 
obejm uje ta  nowella. Spraw ozdaw ca p. C h a m i e c  
niem niej g run tow nie  odparł inne zarzu ty . W  p ią­
tek przy ję to  pierw eze dwa p arag ra fy  now elli bez 
zm iany. D alsza rozpraw a ju tro .

W k om isji budżetow ej Izby  posłów za ła tw io ­
no ty tu ł :  poczty i te leg ra fy , przyczem  w ieln de­
pu tow anych  objaw iło ży czen ie  pow iększen ia  siec i 
państw ow ych telefonów . P o se ł A b r a h a m o ­
w i  c 7, w niósł rezo lucję , d o m ag a jącą  się , ażeby 
te leg ram y  dz ien n ik arsk ie  począw szy od 500 słów , 
tak  we dn ie , ja k  i w nocy, tak sow ane  by ły  ty lko 
po jed n y m  cen c ie  od słow a. R ezo lucja  ta  zo s ta ła  
p rzy ję tą

H r. H o h e n w a r t  o trzym ał w ielką w stęgę 
orderu  Leopolda,

W  odpowiedzi n a  m em orjał m ł o d o c z e -  
s k i c h  mężów zaufan ia , uchw alił wczoraj w P ra ­
dze klub s t a r o c z e s k i  mężów zaufania rezolu­
cję, w której je s t  wyrażone tw ierdzenie, że s typu - 
lacje , ułożone na konferencjach w iedeńskich , nie 
n aru sza ją  w, niczem  ąiv fund am en ta lnego  praw a 
czeski£g<K,ąai.j{.fności kró lestw a. M łodoczesi nie 
cbaj przedłożą postu la ty  swoje kom peten tnem u 
forunfli tj- sejm ow i. Ż ądane przez nich złożenie 
m andatów , j 08t; 0 ^yle n ieuzasadnione, że niepodo­
bna przecież stoczyć całego ciężaru odpow iedzial­
ności nn nowych m andatarjuszów . Z resz tą  m niej­
szość ni« m.a  praw a żądać od większości, aby naj- 
w ażnieiszą in s ty tu c ję  polityczną gubiła  orzez zrzu­
cenie m andatów  swoich, i w ydaw ała na łup  prze­
ciwników narodow e i polityczne praw a narodu 
czeskiego. ____

Donoszą z P esz tu  : .  W czoraj m ia ł T i s z a 
d łu g ie  posłu ch an ie  u cesa rza .  ,ja k s ł y c h a ć ,  roz 
poczęła eię w czoraj w tu te jsz e j kom endzie kor- 
puśnej konferencja w ojskow a, w której u cz es tu i-  
c z j l i : m in n te r  w ojny B nuer. sz e f  ,ener. sztabu 
Beck, je n e ra ł  K ó m g  i k o m e n d a n t  korpusu P eja ee -
wiez. Obrady m a ją  być dziś d a le j  prow adzone,
ew en tu a ln ie  zakończone.

W ca łe m  K r ó l e s t w i e ,  ja k  donoszą z 
W arszaw y, rozpoczęły  3ję Zllów w y d a l a n i a  
poddanych  au s tro  w ęgjyr §kich j p ruskich.

N owa konw ersy jna p o ż y  c z k a / o  s y  j s k  a

sum a ; w P aryżu  siedm kroć w iJ J J j  q ó K
Znaw ca s y b i r s k i c h s t o

ogłasza w p ism ach  now ojorskich nowe szczegóły o 
okrucieństw ach  Rosjan w S yberji. O g łasza  także 
rozkaz naczelnego dy rek to ra  w ięzień z 8. m arca  
1888, polecający, ażeby więźniów politycznych 
trak tow ano  tak. ja k  pospolitych zbrodniarzy .

W yn ik  w y b o r ó w  d o  r a j c h s t a g u  n ie­
m ieckiego będzie do.dero dziś dokładnie w iadom y. 
Pew nem  je s t, że w m nóstw ie okręgów trze b a  bę­
dzie zarządzić wybory śc iś le js z e ; dale j, że w ię­
kszość k arte lo w a  (konserw atyśc i różnych odcieni 
i n a tio n a l-lib e ra ły ) z k re tesem  ru n ę ła , że zastęp  
w oluom yślnych (k tó rzy  przy poprzednich  w yborach 
znaczną klęskę ponieśli) znacznie, a  zastęp  socja­
listów  w ra jch stag u  olbrzym io (z 11 może do 40) 
się podniesie, cen trum  zaś (k a to licy  n iem ieccy) 
couajm iuej w dotychczasow ej sile  się u trzy m a  
P o l a k ó w  zaś je s t ju ż  stanow czo w ybranych 
t r z y n a s t u ,  tj .  oni je d n i m ają już z c a łą  pe­
w nością ta k ą  sam ą siłe, co w rozw iązanym  ra jc h 3-  
tagu , a może leszcze zdobędą ja k i m andat w w y­
borach  ściśle jszych . T ak  srodze u trudn ione w ybory 
te  dowiodły, że duch polski żyje w całej sile. 
M ieszczaństw o polskie, lud i s z lac h ta  spe łn iły  
swoją powinność. Donoszą naw et o k ilku  rozczu­
la jących  w ypadkach, gdzie ludzie obłożnie chorzy 
kazali sie zanosić do lokalu  wyborczego, ażeby 
spełn ić pow inność wobec narodu  i społeczeństw a. 
Za to należy się im  cześć praw dziw a 1

S tro n n ic tw a karte low e (rządow e) wodzą się 
w swoich o rganach  za łby , za rzuca ją  jedne d ru ­
gim  wiuę pogrom u strasznego , a n aw e t haniebne­
go. D zieła tak ie  ja k  powszechne głosow anie 
przy  w yborach do ra jc h s ta g u  i  p ięcio le tn ia  nadal 
kadencja ra jc h s ta g u , są  najw łaśn ie jszym  ks. B is- 
in a rk a  pom ysłem  — otóż półurzędowe Hamburger 
Nachrichtm  pow stają  te raz  na powszechne prawo 
głosow ania, k tó re  g łos zam ia tacza  ulic staw ia  za­
równo z g łosem  kanclerza  państw a. Inne znów 
dzienniki ośw iadczają, że przeprow adzenie pięcio­
lecia  było w ielkim  błędem .

Nordd. AUg. Ztg. (głów ny o rgan  gadzino­
wy), Nałionalztg (głów ny o rgan  n ac jo u a ł-lib e ra l-  
ny) i inne w ołają te ra z , aby  przy w yborach śc i­
ślejszych wszelkie fra k c je  konserw atyw ne i wolno- 
m yślne głosow ały przeciw  soc ja lnym  dem okratom  
dla „ ra to w an ia  des burgerlichm EPm enttu.

P ó łnrzędow e Beri. Polił. Nachr. zap ew n ia ją , 
że zw ołana przez N iem cy k o n f e r e n c j a  dl a 
s p r a w  r o b o t n i c z y c h  w krótce się  zb ierze , i 
to w B erlin ie . U dzia ł p rzy rze k ły  ju ż  A ustro -W ę- 
gry . W ło ch y , F ra n c ja , A ng lia , S zw ajcarja , B el­
g ia , H olanrljn , D ania , S zw ecja  i N orw eg ia. N a ­
to m iast n ie  w eźm ie u d z ia łu  R osja, pon iew aż g łó ­
w nym  p rzedm io tem  je j wywozu są p łody ro ln i­
c tw a i le śn ic tw a  a nio p rzem ysłu .

Z daje  s ię , że S zw a jc a rja  już p rz y s ta je  n a  
o d łożen ie  zw o łanej p rz .z  n ią  konferencji.

I Wybory w Poznańskiem 
i w Prusach Zachodnich.

P rzy  w yborach na posłów do parlam en tu  
n iem ieckiego, odbytych <1. 20. b. m. weszli Polacy 
-  o ile z dotychczasow ych re lacy j wiadom o —  

Dapowrót w te j sam ej liczbie j a k ’ dotychczas.
O drazo przy  p ierw szam  głosow aniu w ybrani 

z o s ta l i :
1) w okręgu  w yborczym  poznańskim , S tefan  

C i o g i e l s k i ,  2) w krotoszyńsko-koźm ińskim , ks 
dr. J a ż d ż e w s k i ,  3) w raw icko-gostyńsk im  ks. 
A dam  C z a r t o r y s k i ,  4 ) w k ośe iańsko -m og ilu i- 
cko-grodzisko-now otom yskin? ks. Zdzisław  C z a r ­
t o r y s k i .  5) w śradzko-śrem sitim  Ludw ik G r  a e ve, 
6) w iuow roclaw sko-strzelińsko-m ogieln ick im  Jó -  
zef K o ś c i e l  8 k i ,  7) w gnieźnieńsko-w itkow sko- 
w ągrow ieckim  dr. Rom an K o m i e r o w s k i ,  8) 
w pleszew sko-jarocińsko w rzesińskim  dr. Z ygm unt 
D z i e m b o w s k i ,  9) odolanow sko-ostrow sko-kę 
p ińsko-ostrzeszow skim  ks. F erdynand  R a d z i w i ł ł .  
10) W okręgu wyborczym  'chojnicko -  tucholskim  
(P ru sy  Zachodnie) w ybrany  zos ta ł posłem  kandy­
dat polski W ł. W o l s z l e g i e r  i 11) w okręgu 
tezew gko-starogrodzko-kościerskim  w ybrany kandy­
dat polski K o s s o w s k i .

W  dwóch okręgach w yborczych, t. j .  czarn - 
kow sko-cbodzieżskim  i m iędzyrzecko-babim ojskim  
zwyciężyli N iem cy. Z tych w pierw szym , t. j. 
czarnkow sko-ehodzieżskim , o trzym ał ks. G ajow ie- 
cki 5855. C olrnar 11,252, F la ta u  3990 gł.

P rzy  w yborach w P rusach  Zachodnich p o ­
niósł najw iększą klęskę „ W estp r. V o lksb la tt“, wy­
stępując z w łasną l is tą  kandatów  niem iecko-kato- 
liek ich .

W P ru sach  Zachodnich odbędą się wybory

wym n a  p ierw szym  planie. N a podstaw ie nowej 
ustaw y, p re lim inow ał go rząd  po raz pierw szy ua 
rok 1889 w kwocie 31 ,500 .000  złr. Propozycję te 
rządu zaakceptow ał b y ł re fe ren t poseł A braham o- 
wiez, lecz podniósł z nac isk iem  w óduośnem  sp ra ­
wozdaniu, ie konsum eja wódki z powodu nad m iarę 
podniesionego podatku znacznie zm niejszyć się  m u­
s i, zw łaszcza w k ra jach  gdzie je j konsum eja b y ­
ła  dotychczas najznaczniejsza, a ogół ludności je3t 
stosunkowo najuboższy. R ząd też w p relim inarzu  
sw ym  uw zględnił tę  okoliczność, p rzy jm u jąc  uby 
tek  Konsumcji ogólnie ua 22 do 25 preu. Z apa­
try w an iu  referen ta  sprzeciw ił się  wówczas dep. h r. 
D eym , ośw iadczając, że wedle jego  inform acji, 
konsum eja wódki na S zląsku  w Czechach i M ora- 
w ii nad e r n ieznacznie zm n iejszy ła  się, i  w ślad 
za tem , p o staw ił w niosek by dochód z podatku od 
wódki na 1889 podnieść do wysokości 32 .375 000 
z łr., k tó ra  to  cy fra  do p re lim in arza  przez w iększość 
kom isji p rzy ję tą  została .

Na rok 1890 p re lim in o w ał rząd , ja k o  do­
chód  z podatkn  od w ódki, znow u tę  sa m ą  kwoty 
u a  rok zesz,ły w staw ioną, m ianow icie  32 ,375 .000  zł. 
T y m cza-em  rzeczy w is ty  dochód z t-g o  podatku 
w r. 1889 u c z y n ił 29 .231 .779  z ł. czy li b y ł n iż ­
szym  od p re lim in a rz a  o bardzo pow ażną kw otę 
3 ,144.221 zł.

T en  s ta n  rzeczy  w y w o ła ł w k o m is ji n ie  bez 
podstaw y k ry ty k ę  p re lim in arza  rządow ego. R zecz 
p rze d staw ia  się w szczegó łach  n a s tę p u ją c o : k o n ­
su m eja  w ódki w A u s tro -W ę g rz e c h  prźe‘d w pro­
w adzeniem  now ego p o datkn  w ódczanego . o b licza­
n ą  b y ła  n a  2 ,486.254 h ek to litró w , z k tó re j to ilo ­
śc i, s trąc iw szy  sp iry tu s  ek sp o rto w an y  lu b  ua cele 
p rzem ysłow e użyty , pozostaw ało  1 .232.062 h e k to ­
litrów  ja k o  ko n su m o w an y ch  w y łąc zu ie  w te j po­
łow ie p ań s tw a . P rz y jm u ją c  3 2 ,375 .000  zł. jako7 nArłnłlm — - . Um,vUU.iixi.vij dochód z p o d a tk n  w ódczanego , tern sam em  ob li-

ściślejszo  w obwodzie G rudziądz i  B ro an u *  p u . 0za się  k o n su m eję  n a  925 h ek to litró w , czy li jako
m iedzy p. R ó ż y c k i m  a H obrecbtem  (na:r. iwu. r zm niej szon% w jęcej n iż  0 1/t C7 ść
obwodzie T oruń-C hełm no  pomiędzy p. Gliiy je d n a k  w cyfrze k onsum ow anej w ódki
D om m esem  (n ar. l ih . l  w p ań s tw ie , m ieśc i s ię  i w ódka k tó ra  d aw n ie j

^  o . , - : : ........ ................

Dom m esem  (nar. lib .)
W edle Gazety Toruńskiej o trz y m a li : w po­

wiecie to ruńsk im  Ś ląsk i 10.976 gł-, Dommes 
g ł., R udies 1813 g ł

Pogłosk i o u łaskaw ieniu  ks. O r l e a ń s k i e ­
g o  okazują się m ylnem i, skoro książę zosta ł do 
w ięzieuia w C lairveaux odstaw iony.

Z powodu w z ra -ta ją ceg o  w P a r y ż u  r a ­
d y k a l i z m u .  poruszono m yśl zm iauy  ustaw y 
wyborczej dla wyborów do Rady m iejskiej

Z L i z b o n y  donoszą : K ról w ydał am nestję  
dla w szystk ich  przestępców  politycznych  i u la  
tych, k tórzy  przez onór swój przeciw  władzy pań 
stwowej popadli w konflikt z ustaw am i. Z L oandy 
(w zachodniej A fryce) donoszą ogólnikowo o no- 
wycn n ieporozum ieniach  pom iędzy g u b ern a to ram i 
portugalsk ich  i ang ie lsk ich  kolonij. W ybory  do 
p arlam en tu  odbędą się 23. lub 30. m arca . W szy- 
s t ^  s tro n n ic tw a  s ta w ia ją  kandydatów  obeznanych

D zienniki londyńskie p iszą : Dochodzące tn  
z Lizbony w iadom ości m alu ją  położenie w stolicy 
ro i  tu g a lu  jako  bardzo poważne i groźne. Podczas 
osta tn ie j an tidynas tycznej dem onstrac ji widziauo 
jako  najg łośn ie jszych  i najzuchw alszych  eksceuden- 
tów żołnierzy i kadetów  urlopow anych, lub  naw et 
z szeregów, ale wolnych o te j porze od służby, 
/ow szechnem  je s t  p rzekonanie , że w c iągu  m ie­
s iąca  przyjdzie do przew rotu  i p roklam ow ania r e ­
publiki. Po stron ie  republikanów  s tan ę li obecnie i  
postępowcy.

Korespondenoje „fraz. Uarod.“
W ie d e ń  d. 22. lu tego  1890. 

(Z  komisji budżetowej. Podatek od wódki i od 
cukruj.

(W .)  S p raw ozdan ia  z czynności kom isji bu­
dżetowej, n iew ątp liw ie  jednej z najuciążliw szych  
lecz i najw ażniejszej, podają dzienniki n iem ieckie 
w sposób dość tendency jny .

G łosy mówców lew icy byw ają zaw sze podno­
szone, podczas gdy przem ów ienia członków  praw i­
cy, a w szczególności Polaków, o ile osobiste s ta ­
ran ia  nie wchodzą tu w g rę , byw ają n iety lko 
skracane, ale co gorzej, podaw ane z pom inięciem  
i głów nej m yśli i k ry tyk i dodatn iej. O ceniając 
ak ję  Polaków w kom isji budżetow ej wedle dzien­
ników n iem ieckich , możnaby członków K oła  pol­
skiego w te j kom isji zasiadających  posądzić o zu­
pełną b ie rn o ść , lub b rak  odpow ieduego uzdol­
n ien ia .

Tym czasem  w ręku w łaśn ie tych  członków, 
spoczyw ają n iem al najw ażn iejsze  działy  budżetu 
państwowego, ich re fe ra ty  pod legają  najściślejszem  
badaniom  a najroz liczm ejszym  uw agom

Obrady w kom isji budżetow ej płynąi ja k  do_
4 ’ 9}z-v b k 0 Q1 doś? o b iek ty w n ie ; większe

ożywienie obudziło sp raw ozdanie p0sł a A braham o-

: lCKâ w ! = ? r e a ó; j r T ; ytz
prowadzanej n ie jednok ro tn ie  pod ^ ząy<V y tuacji 
po litycznej, zaw dzięcza b udże t państw a te ra źn ie j-
sza swą równowagę. N a tu ra ln y m  wiec biegiem  rze- 
czv. podatek od wódki w p ierw szym  rzędzie, cm  

i nafty  w d r u g im , stano  wi o orłAwna tł<
czy
kru  /,aa i n a n y  *» nriig im  , s tan o w ią  główne tło  
dyskusji, ob racające j sie  n ie ty lko  na gruncie śc i­
śle finansow ym  lecz rów nież om aw iającej, sku

do R o s ji p rzem ycano , a k tó re j ilo ść  n a  */» c a łe j 
daw nej p ro d u k c ji g a lic y jsk ie j szacow ano , p rze to  
przy  p rz y ję e iu  do o p o d atk o w an ia  925 hek to litrów  
wobec d a w n ie j o b lic za n y ch  1 282 .062  h e k to li­
trów , do ch o d z i s ię  do re z u lta tu , że p re lim in arz  r ----------- . ,, noli-
u w zg lęd n ia  n p adek  k o n su m cji od 2 2 ° /,  do 2 5 “/o» j 8^ a8ZCza przy k o r z y s t n i e j s z e j ^  d a kQr, , ; Q 
P o d a te k  w ódczany  w p ie rw szem  półroczu  18891 z -
u c z y n ił  w  A u s tr ji

spirytusu denaturaLzowanego, którego ilość, obli­
czona przez rząd na 40.000 hktl., wzrosła w ciągu 
roku 1889 na 83.000 hk tl. i prawdopodobnie dalej 
w zrastać nie przestanie. Po nadto  winny być za­
pasy wódki, ciążące ua obecnej kam panii wódcza- 
nej, usunięte za pomocą skutecznego poparcia eks­
portu wódki-

Z referatu o podatku wódczanym w yjm ujem y 
następujące daty  co do koutrybuow ania pojedyń- 
czych krajów  w uzyskanym dochodzie państwowym 
z wódki w r. 1889 w kwocie 29,231.779 z ł.:

Niższa A nstrja  dała 3.549.050 f r . ,  wyższa 
A u str ja  268 644 zł., Salzburg 16.147 z ł., Tyrol 
144.597 zł.. S ty rja  383.717 zł., K ary a t a 174.685 
zł., K ra in a  25.168 z ł . G orycja T ryest 172.931 zł., 
D alm acja 88.887 zł., Bukowina 1,404.997 zł., 
Czechy 6,355 035 zł., M orawa 3,708.977 zł., Szląsk 
1,848.598 zł., G a l i c ja  11,147.346 z ł .

W  porównaniu z kwotą, prelim inow aną z po­
datku od wódki na podstaw ie dawnej ustawy, za­
p łaciła  więc G alicja •  8 447.997 zł więcej, a  po 
strąceniu  bouifikacji i dotacji na fundusz p rop ina- 
cyjny zawsze z wyż 6,000.000 zł., czyli blisko 60 ’/ 0 
wszystkich dotąd z G alicji pobieranych podarków 
bezpośrednich.

Cyfry te. wraz z tem  wszystkiem, co gorzel- 
nicy w ostatn ich  18 m iesiącach na przerabianie 
gorzelń wyłożyć m usieli, obok szykan fiskalnych, 
są najlepszą ilu s trac ją  czem je s t i czem pozosta­
nie prawdopodobnie na przyszłość nowy podatek 
gorzeln iany  dla Galicji.

Jeżeli reform a podatku wódczanego uważaną 
je s t  dla G alicji jako  nader d o tk liw a , a państwu 
dająca m niejsze dochody niż się spodziewano, to 
coraz w ątpliw szej wartości dla tej połowy p ań ­
stw a sta je  się reform a podatku od cukru. P rzy  
podatku od fabrykacji cukru, wym ierzanym  wedle 
objętości naczyń, konkurencja węgierska, gdzie 
produkowana burak i zaw ierają mniej cukru niż 
czeskie i m oraw skie, była niem al wykluczoną, dziś 
wszakże podatek wym ierzany je s t  od gotowego pro­
duktu, więc konkurencja ta  s ta ła  się nader groźną 
już  w ciągu  pó łtora roku.

P rz ew id u ją , że dochody tej połowy pań­
stw a z tego podatku znacznie się zmźą, bo k raje  
aus trjack ie  nietylko - zaprzestana zaopatływ «H V e- 
g ry  w cukier, lecz przeciwnie z tych osta tn ich ,

zaś

tk i dokonanych refo rm  ze m-auowisKa p o d a tk u ją ­
cych, lu b  tru d n iący ch  się  w yrobem  lub przerobem  
rzeczonych produktów .

P o d a te k  od wódki s to i w budżecie państw o

w n a s tę p n y c h  6 m iesiącach  16 .086 .168
razem  w ięc 29 ,231 .779  z ł

Otóż re fe re n t, pose ł A braham ow icz, wyszedł- 
szy z założenia, że tw ie rdzen iu  rządu  —  iż na 
dochody pierw szego półrocza oddziaływ ały uje­
m nie dawne zapasy  w ó d k i, uk ry te  p r z e d ‘ podat­
kiem  , lub  do tk n ię te  je d y n ie  podatkiem  dodatko- 
wyra < NachsUue r ) , z a p r z e c z y ć  trwdno —- 
niósł, iż m ożna p rzypuśc ić, że dochód z wódki, 
uzyskany w II . półroczu 1889, u trzym a się przez 
rok 1890, a przeto  p re lim in arz  rządowy m a szansę 
urzeczyw istnienia.

W  ciągu dyskusji nad tem , żalił się deputo­
wany M enger na postępow anie organów rządowych 
w g o rz e ln ia c h ; p o s e ł  A b r a h a m o w i c z  z a ń  
j a k o  s p r a w z d a w c a  p o d n i ó s ł  bardzo s t a  
n o w e  z o, i ż  s k a r g i  w G a l i c j i  n a  r o z p o ­
r z ą d z e n i a  w y k o n a w c z e  i s p o s ó b  i c h  
p r z e p r o w a d z e n i a  s ą  o g ó l n e ,  ż e  s p r a  w a 
t a  p o r u s z o n ą  z o s t a ł a  w s e j m i e  g a l i c y j ­
s k i m  b a r d z o  s i l n i e  i ż e  n i e d a w n o  o b r a ­
d o w a ł a  a n k i e t a  z i n i c j a t y w y  s e j m u ,  
k t ó r a  l i c z n e  e r a w a m i n a  i ż ą d a n i a  u 
s p r a w i e d l i  w i o n ę  p o s t a w i ł a ,  że oczekujemy 
za tem  zw ołan ia ank ie ty  przez rząd dla spraw o 
rze ln ianych , a złożone dziś przez m im stra  sKaro 
przychy lne ośw iadczenie w tej m i«rze, 9P 
się każe. że zam ierzona ank ieta  wskaże dotkliwe 
b rak i i podniesie  szykany fiskalue, , Qipm
zgubnie na gorzelnictwo. Zgodnie z o■ -

Ŵ trT b a m aoąviczbna 

wywody* f  !e *“ ■ ej“

k  ; ; r

1 3 1 4 5  611 tyce Łaryfowej . c g l i s k i e i .  rządu, enkiur budzie do
. * .    1 ,rrnArrO H TTI A ustrji wprowadzany.

Z S ola  polskiego.
Od kom isji red a k cy jn e j K o ła  pos. polskiego

W d. 16. lutpgo odbyło K oło polskie po­
siedzenie. P rzew odniczący J a w o r s k i  przed ło­
ży ł Kołu nu jego ręce n ad e s ła n y  m erao rja ł W y ­
działu  krajow ego w spraw ie g o rze ln ian e j, pop ie­
ra jący  uchw ały  ank iety  krajow ej, k tó ra  odbyła 
się we Lwowie w dn iach  13. i 14. s ty czn ia  1890, 
oraz odpisy m em orjałów  W ydzia łu  k rajow ego  w 
tejże spraw ie w ystosow anych do m in istra  skarbu , 
handlu  i m in is tra  dla G alicji. Na w niosek p rze­
wodniczącego, K oło  polskie p rzekazało  tę  sp ra ­
wę kołowej kom isji dla podatkn  od sp iry tu su , 
7, poleceniem  zdan ia  spraw y na jed n em  z n a j­
bliższych posiedzeń. D ale j p rzed staw ił przew o­
dniczący pe ty c ję  w ystosow aną przez gm inę m ia­
sta  Lwowa do K oła po lsk iego  w spraw ie szkoły  
przem ysłow ej, a zarazem  przypom niał, że w te j 
sam ej sp raw ie  m in is te r  ośw ia ty  d a ł deptrtacji 
K oła polskiego w g ru d n iu  z. r. odpow iedź przy­
c h y ln ą ; przew odniczący  ponowi s ta ra n ia  u m i­
n is tra  o św ia ty  im i-m iem  K oła  polskiego, celem  
doprow adzenia do sku tku  za łożen ia  i uorgan izo- 
w an ia  we Lwowie szko ły  przem ysłow ej w m yśl 
żądań m ia s ta . N a w niosek ks. C zartorysk iego  
po leciło  Koło polskim  członkom  kom isji budżeto ­
wej, aby zajęli się tą  spraw ą N astęp n ie  petycje  
dróżników  przy  d rogach  b itych  państw ow ych, 

Sam borsk iego , P ilznerisk iego , Ja sie lsk ieg o , P rz e ­
m yskiego. Ropczyekiego, o po lepszenie ich bytn, 
za p ew n ie n ia  losu wdowom, siero tom  i inw alidom  
p rzez syst-n ń zo w au ie  ich posad, p rzekaza ło  Koło

7)

KOBIETA W BIELI.
Przez

- W i l l s : ! ©  C o l l i n . s ’a .

(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy.)

O sta tn ie  je j py tan ie , to  s ło w o : „przygoda", 
użyte przez nią m im ochodem , przyw iodło mi ua 
m yśl moje spotkanie z kobietą  w b ie li i zap ra­
gnąłem  nagle dow iedzieć sie, ja k i stosunek łączy 
te zb ieg łą pensjonarkę domu obłąkanych ze zgasłą 
w łaścic ielką L im m eridgo  H ouse.

— G dybym  by ł naw et obdarzony duchem 
niespóko nym  —- odparłem  —  to przez pewien
czas nie będę już ła k n ą ł żadnych przygód. W wilię
dnia, w k tó rym  tu  przybyłem , sp o tk a ła  mnie tak  
dziwaczna, że pewien je s te m , iż dopóki pozostanę 
w C um berlandzie, a  może naw et i dłużej, nie za­
trze  się w rażenie, ja k ie  na m nie uczyniła.

—  I  cóż to tak iego , panie H a r tr ig h tP  Czy
mogę się o to zapy tać  ? , .

—  ,M asz pani w szelkie prawo dowiedzieć 9ię 
o te m . Osoba, k tó ra  odgryw a głów ną rolę w tej 
przygodzie, je s t  m i zupełnie nieznana i pani me 
znasz je j może, w spom inała ona jed n ak  ś. p. p a ­
n ią F a ir lie  z najw yższą wdzięcznością i uznaniem .

— W spom inała m oją m a tk ę ! Zaczyna m nie 
to żywo in teresow ać. P roszę pana, mów dalej.

Opow iedziałem  lej okoliczności, wśród k tó ­
rych  spo tkałem  kobietę w b ie li, pow tórzyłem  s ło ­
wo w słowo to, co m ów iła o pan i F a ir lie  i o L irn- 
m eridge House.

P a n n a  H alcom be n ie spuszczała ze m nie 
oezu. T w arz je j w yrażała najw yższe za in te re so w a­

nie i zdum ienie, lecz nic nadto . W idocznie ca ła  
ta  spraw a by ła d la  n i«j, rów nież ja k  i dla m uie, 
ta jem n iczą i zagadkow ą.

— Czy pewien pan je s te ś , że te  słow a odno­
siły sie do m ojej m a tk i?  —  spy ta ła .

— N ajzupełniej pew ien — odparłem . — K o­
bieta  m u sia ła  is to tn ie  chodzić do szkoły w L im - 
m eridge, doznała dobroci pan i F a ir lie  i  zachow ała 
do dziś dnia w dzięczne w spom nienia o nie i i ży­
czliwość dla całej państw a rodziny. W ie ona. że 
oaui F a ir lie  i je j mąż już  nie ż y ją ; o pannie 
F a ir lie  m ów iła zaś w ta  tri sposób, ja k  gdyby się 
znały , będąc dziećm y.

—  W spom inałeś pan, o ile  m i s ię  zdaje, że 
ta  ta jem n icza  osoba tw ie rd z iła , iż C um berland nie 

je s t  je j m iejscem  rodziunem  ?
—  Isto tn ie , m ów iła, że pochodzi z H am p -

shire.
— I nie dow iedziałeś się pan je j nazw iska?
—  N ie znam  go zupełn ie .
—  To dziwna. Sądzę, żeś dobrze uczynił, 

panie H a r tr ig h t.  dopom agając te j nieszczęśliw ej 
kobiecie do w ydostan ia się  n a  wolność, gdyż za­
pewne nie uczyniła n ic  tak iego , coby odejm owało 
jej prawo do swobody. Szkoda tylko, żeś pan nie 
dow iedział sie je j nazw iska. M usim y, bądź co bądź 
dociec te j ta jem nicy . N ie mów pan lep iej o tetn  
p. F a ir lie , an i mojej siostrze. Oboje, pew na tego 
je s te m , nie wiedzą nic o te j kobiecie, lecz oboje, 
każde w innym  rodzaju są w rażliw i, n erw o w i; 
przeląk łbyś ich pan ty lko n iepotrzebnie. Co do 
mnie, pożera m nie ciekaw ość i odtąd  ca łą  m oją 
energ ię poświęcę w yśw ietlen iu  te j ta jem n icy . Gdy 
m atka m oja p rzyby ła  tu ta j, po pow tórnem  sw ojem  
zam ęźciu. założyła is to tn ie  w iejską szkołę, k tó ra  
is tn ie je  do dziś dnia. Lecz wszyscy daw ni nauczy ­
ciele ju ż  p o m arli lub  p rzen ieśli się gdzieindziej, 
tak , że z te j s tro n y  nie można się spodziew ać w y­
ja śn ie ń . Je d y n ą  drogą ku  tem u...

U rw a ła  nag le , gdyż w szedł służący, donosząc 
m i, że p an  F a ir lie  chc ia łby  się ze m n ą  w idzieć.

— Poczekaj w przedpokoju — odpowiedzia­
ła za muie panna Halcombe z cechującą ją ży­
wością — p. Hartright pójdzie natychm iast do 
pana. Chciałam właśnie powied-ieć — zwróciła  
sie do mnie — że obie z si( ______    .

igiego męża. W  b ra -
, . . .  z s io s trą  posiadam y dużą

plike listów  m a tk i do je j d r u g ^ o  męża. W  b ra
ku  w szelkich  innych w skazów ek,0 przerzucę tę  ko 
resuoudencje. P . F a ir lie  lu b ił  bardzo Londyn i 
rzadko kiedy  przesiadyw ał n a w s i ; wówczas m a­
tk a  pisywała do niego częste  i  d ług ie lis ty , dono­
sząc m u o w szystkiem , co się działo  w L iram e- 
ridge . W  lis ta c h  je j  wiele je s t  w zm ianek o szko­
le, k tó rą  zajm ow ała się żywo, tn też sądzę, że 
gdy  się spo tkam y przy  d rug iem  śn iadaniu , dosta r 
cze panu k lucza do te j zagadki. Ś n iadan ie  ja d a ­
m y o d ru g ie j. Będę m ia ła  wówczas przy jem ność 
p rzedstaw ić  pana mojej sio s trze . Po południu po­
jadz iem y  n a  spacer, aby panu  pokazać p iękniejsze 
widoki. A  więc dow idzenia, do d rug iej.

Skinąw szy m i głow ą z w łaściw ym  sobie,
n a tu ra ln y m  w dziękiem  i  t ą  poufałą swobodą, k tó­
ra cechow ała każde je j słow o i poruszenie, wy­
sz ła  z pokoju.

Po je j odejściu, uda łem  się  do ap a rtam e n ­
tów  p. F a ir lie .  S łużący  w skazyw ał m i drogę.

V II.

Przew odnik  mój, p rzez  d ług i k o ry ta rz  zapro­
w adził m nie n a  pierw sze n i t t r o  i  o tw orzy ł drzw i 
p rzy leg łego  do mojej sy p ia ln i pokoju.

—  P a n  mój kazał pokazać panu  p racow nię 
i zapy tać , czy św ia tło  w niej odpow iednie.

B y łbym , is to tn i* , bardzo  w ym agającym , gdy­
by  m i się n ie  podobał pokój te n  i  ca łe  jego  u rzą - 
dzenie. . ■

Okna wychodziły na te n  sam  w s p a n i ^  
dok, k tó ry m  się  zachw ycałem  rano. Umeb ow 
było  p iękne i  w ykw intne, n a  stole, s„ r - T -  J   --------------------------------------------- • ' l fl£r a n -  I r  • J j a n i i o  nxv,6 * —
środkn pokoju, bogato oprawne ks.iłżkl’; . f T a & I wności, lat pięćdziesiąt z górą 
dzkie przyrządy do pisania i  rzadkie

drugim , przy oknie, farby , pędzle, obok m ała  
sta luga.

B ył to  najm ilszy sa lon ik  i pracow nia, jaką, 
kiedykolw iek zdarzyło mi się w idzieć, to też wy­
raziłem  całe moje zadow olnienie.

Lokaj w odpowiedzi sk ło u ił się uroczyście 
i w m ilczeniu o tw orzył p rzedem ną podwoje.

N a końcu k o ry ta rza  znajdow ały  się  drzw i, 
obite zielonem  suknem . S łużący otw orzy ł je  i pro 
w adził m nie na d rugie p ię tro  przed d rug ie  drzw i 
podobne, rozw arł je  cichutko, uchy lił zieloną je ­
dw abną po rtjo re , zam eldow ał m nie i cofnął się.

Znalazłem  się w dużym pokoju, o w spauiale  
rzeźbionym  su fic ie ; na posadzę rozłożony b y ł dy­
wan ta k  m iękki, że stąnałem  po nim . ja k  po pu­
chu. Jed n a  śc iana za ję ta  b y ła  szafą na książk i 
z kosztownego inkrustow anego  drzaw a. S zała  ta , 
wysokości sześciu stóp, u góry ozdobiona była 
m arm urow em i s ta tu e tk am i. Po przeciw nej stron ie 
s ta ły  dwa s ta roży tne  b iurka a  pom iędzy niem i, 
u góry, w isia ł obraz N ajśw iętszej P anny  z Dzie­
c ią tk iem , pędzla R afaela.

S to jąc na progu pokoju, po mojej praw ej i 
lew ej rece m ia łem  e ta ż e rk i; poustaw iane ua nich 
bvły figurki z saskiej porcelany, rzadkie fajanse, 
w spaniale  rzeźbione p rzedm io ty ’ z kości słoniowej 
i różne osobliwości i cacka, św iecące od złota, 
s reb ra  i drogich kam ieni.

Po drugiej stronie pokoju, naprzeciw ko m nie, 
przez okna zasłonięte zielonem i żaluzjam i nrze 
chodziło św ia tło  łagodue i ta jem nicze niem al, 
padając równom iernie na w szystk ie p rzedm ioty  w

pokoju^ świetJe tem  zarysow yw ała się postać  pa­

na tego domu. _ , .
S iedz ia ł w wygodnym fotelu, po praw ej rę­

ce m ia ł przed 9°h4 pu lp it do czy tan ia, po lewej 
stolik.

P . F a ir lie  mógł m iec sądząc z pow ierzcho-

Ogolona tw arz by ła  szczupła, blada nie po­
m arszczona, nos duży, o rli, oczy szaro-niebieskie, 
w ypukłe, z czerw ouem i obwódkami, włesy ciemuo- 
bloud, siwe ua skroniach.

M ia ł na sobie czarny su rd u t z najcieńszego 
sukna kam izplkę i dolną część ubrania białe, nan- 
kinowe. Na nogach, kobiecych niem al rozm iarów, 
czarne jedw abne pończochy i złocone pantofle.

Robił w rażenie isto ty  w ątłe j, d e lik a tn e j; j a ­
ko m ężczyzna, był okazem  dziwnie n iesym paty ­
cznym , choć gdyby się urodził kobietą, to co w 
uiiu dziś odstręczało, wówczas stanow iłoby wdzięk 
wielki.

M oja dzisiejsza pogawędka z pauną H alcom ­
be usposobiła mnie nader przychylnie dla wszyst­
kich mieszkańców L im m eridge House, pomimo to 
jednak  p. F a ir lie  nie podobał m i się odrazu.

Zbliżywszy się do niego, spostrzegłem , że nie 
siedzi bezczynnie, ja k  to na p ierw szy rzu t oka
przypuszczałem .

N» stoliku, wśród innych cennych przedm io­
tów, s ta ła  m alu tk a  szk a tu łk a  hebanowa, w ysadza­
na sreb rom ; na aksam ituych  je j przegródkach po­
układane były  m onety i m edale najrozm aitszych 
wielkości i kształtów . Obok leżały  szczoteczki, uży­
wane przez jubilerów , pędzelki i flakon z płynem 
czyszczącym . N ajm uiejsza skaza n a  tej cennej ko­
lekcji była s ta ran n ie  nsuwana

W  cbw ili g d jiu  9ię zbliżył na odległość kilku 
kroków, aby pow itać p. F a irlie . w białych delika­
tnych palcach obracał on ułamek jak iegoś m etaln, 
k tó ry  w swoim obskurantyzm ie wziąłem  za bla­
szaną m ouetę bez w artości.

—  Bardzo się cieszę, iż pan H a r tr ig h t p rzy ­
był do L im m eridge H ouse — odezwał się głosem  
oiskliw ym . —  Bądź pan łaskaw  usiąść. A  pro­
szę nie posuwać k rzesła . W op łakanym  stan ie  mo­
ich nerwów, wszelki hałas mnie rozdfażnia. Czy 
widziałoś pan swoją p racow nię?  Czy pana zada- 
w alnia ?

(C. d. n.)
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p o lsk im  cz łonkom  k om isji budżetow ej n a  ręce  
p. R u to w s k ie g o ; zaś p e ty c ję  d ju rn is tó w  przy 
u rz ę d a c h  państw ow ych  z R adziechow a, tym że 
cz ło n k o m  k o m is ji budżetow ej n a  ręc e  p. M adey 
sk iego .

P rzew o d n iczący  J a w o r s k i  zd a ł spraw ę 
z rozm ow y d e p u ta c ji K o ła  po lsk iego  do p. m 'u i 
s tra  skarbu  w sp raw ie  u lg  podatkow ych  z powo 
du tegorocznej k lęsk i e le m e n ta rn e j. P . m in is te r 
je s t  o ro zm iarach  k lęsk i p o w iad o m io n y ; ..dziele 
ju ż  opusty  w p o d a tk ac h  bardzo w ielu gm inom  
w s u n i e  dość z n a c z n e j i ośw iadczył gotow ość 
n ie s ie n ia  d a lsz e j pom ocy. Nad sp raw ozdan iem  
d ep u tac ji ro zw in ę ła  się  d y sk u sja , w k tó re j brali 
n d z ia ł pp. W ła d . C z a y k o w s k i ,  A b r a h a  
m o w i e  z, C h a m i e c ,  J a w o r s k i ,  P i n i ń  
8 k i ,  k tó ra  w y k aza ła , że w k ra ju  s tro n y  in te re  
so w an e  n ie  są  dosyć pouczone, w ja k i  sposób 
n a le ż y  się  dom agać lik w id a c ji szkód i opustów  
w  p o d a tk ac h , że są sk a rg i ogóln ikow e, a n ie  k o n ­
k re tn e  p o d an ia  z k ra ju  i rek u rsa . A w reszc ie  
p rz y ję ło  K oło w niosek  p. W ł. C zaykow skiego 
„N adchodzące  z k ra jn  sk a rg i tyczące się egze 
k n e ji podatków  w o k o licach  d o tk n ię ty c h  k lęską  
posuchy , p rzekazać  po lsk im  cz łonkom  kom isji 
p o d atk o w e j d la  p o czy n ien ia  odpow iedn ich  k ro ­
ków  i zd an ia  K o łu  sp raw y  n a  n a jb liż sze m  p o sie ­
dzen iu* .

P . B l o c h  u sk a rż a ł s ię , że je d n o  z pism  
k ra jo w y c h  m ia ło  za rzneić , że w m ow ie sw ojej 
w  Izb ie  przy  ro zp raw ach  nad  p ro jek tem  nstaw y 
n o rm u ją c e j stosunki, zew n ę trzn e  p raw ne gm in  
w y zn an io w y ch  ży d o w sk ich , p o p ie ra ł g e rm a n iza c ję  
żydów , od w o ła ł się  w ięc do K o ła  po lskiego, 
iżby  p o św iad czy ło , że w m ow ie sw ej p o tę p ił do ­
ty c h cz aso w e w y słu g iw a n ie  się  żydów  w celach  
g e rm a n iz a c ji , a  pow ołu jąc się  n a  do tychczasow e 
sw o je  postępow an ie  w R adzie  państw a, zaw sze 
zgodne z u ch w a łam i K o ła  po lsk iego , p ro sił o 
w zięc ie  go w obronę w k o m un ikac ie  K o ła  pol­
sk ieg o . P rzew o d n iczący  k o n s ta tu je  zgodność uw ag 
p. B locha  z rzeczyw is to śc ią , poczern Koło u ch w a­
la  u czy n ić  zadość p rośb ie  p. B lo ch a  przez og ło ­
sz en ie  tego  w k o m u n ik ac ie  K o ła .

P . R u t o w s k i  n czy n ił w niosek , ażeby  
p rze d ło że n ie  rządow e w sp raw ie  in d em m zac ji 
g a lic y jsk ie j p rzek azać  fachow ej k o m is ji ad hoc 
z 5 cz łonków , z po lecen iem , ażeby  do trz e c h  dni 
z d a ła  K ołu  sp raw ę . Po d łu ższe j d y sk u s ji, w k tó ­
re j  b ra li u d z ia ł pp . J a w o r s k i ,  P i u i ń s k i ,  
R u t o w s k i ,  K o ło  po rnczy ło  tę  sp raw ę sw ojej 
k o m is ji p a rla m e n ta rn e j.

W reszc ie  toczy ły  s ię  rozp raw y  nad p ro jek ­
te m  budżetu  m in is te rs tw a  sp raw  w ew n ętrzn y ch . 
P rz y  ru b ry c e  „bndow le w odne , p. R n t o w s k i  
p o ru sz y ł sp raw ę re g u la o ji rze k . Po d łu ż sze j d y - 
sk n s ji,  w k tó re j b ra li u d z ia ł pp . J  a w o r s k i ,  
C z e r k a w s k i ,  P i n i ń s k i ,  C h a m i e c .  
C z a y k o w s k i  A lfons, C z a r t o r y s k i ,  Koło 
p o lsk ie  u ch w a liło  n a  w niosek  p. Jaw o rsi ieg o : 
„K o ło  p o lsk ie  po leca  członkom  kom is ji budże to ­
w ej, ażeby  żąd ali in fo rm ac ji od rządu  co do s ta -  
n n  sp raw y  o re g u la c ji rze k  w G alicji'* .

Wydział krajowy i sprawa głodowa.
(Dokończenie).

V . C o  d o  z a k a z u  w y w o z u  p a s z y  
i  j e j  8 u r  o g  a t  ó w.

W obec tego , iż n a jd o tk liw sz ą  s tro n ą  z e s z ło ­
ro cz n e j k lęsk i j e s t  b rak  paszy  i spow odow any 
te rn  u b y tek  in w e n ta rz a , bardzo  z b a w ien n ą  b y ła  
m y ś l, lo ru szo n a  je szc ze  w s ie rp n ia  r. z. p rzez 
k o m ite t T o w arzy stw a gospodarczego , a p rzez pre- 
zy d jn m  n am ie s tn ic tw a  p o p arta , ażeby  w ydać z a ­
kaz  wywozu s ia n a  i s ło m y  po za g ran ic e  k ra ju . 
W o b ec  bow iem  te j w łaśc iw o śc i k ra ju  naszego , 
iż  p rze d staw ia  on  nad zw y czaj w ie lk ą  ro zm aito ść  
w arunków  i s to sunków  g o sp o d arczy ch , w y n ik a ­
ją c y c h  z ro zm a ito śc i położenia i g leb y  sam ej — 
d z ie je  s ię , że każda k lę sk a  ro ln ic za , a  sz c z e g ó l­
n ie  k lę sk a  posuchy  d o ty k a  różne okolice k ra ju  
w  bardzo  lo z m a iły m  s to p n iu . Z darza  się p rze to  
n ie ty lk o , że z dw óch w b ez p o śred n iem  s ą s ie ­
d z tw ie  będących  pow iatów  je d e n  m a dosyć paszy 
a le  za  to w ielk i b rak  z ia rn a  n a  żyw ność i n a  
za siew y , g d y  w d ru g im  o d w ro tn ie , z ia rn a  je s t  
podoB tatk iem , lecz za to  paszy  b rak  w ielk i — 
a le  te ż  są  i pow iaty , k tó ry ch  część n ie  u sk a rż a  
s ię  w cale  n a  b rak  paszy , podczas gdy d ru g a  
ezęść  n ie  m a ezem b y d ła  przezim ow ać. W obec 
te g o  ak c ja  pom ocnicza by łaby  n ie s ły c h u n ie  u ła ­
tw io n a , gdy b y  te  różno rodne  s to su n k i pow iatów  
i  okolic m ożna by ło  w ew nątrz  k ra ju  w yrów ny­
w ać — w ted y  bow iem  p o trzeby  ty c h , k tó rzy  zo­
s ta li d o tk n ię c i k lę sk ą  b raku  paszy  zasp ak a jan o b y  
p rzez  zaknpno  w ew nątrz  k ra ju  z u n ik n ięc i m 
kosz tow nego  tra n sp o rtn  z po za k ra ju . K u tem u 
b y łb y  się  w w ysokim  s to p n iu  przyczyn :ł w porę 
w y d an y  zakaz w yw ozu s ia n a  i s łom y , k tó re  to 
a r ty k u ły  zaw sze w zn a cz n y ch  ilo śc ia ch  w ychodzą 
do P rus i R osji. U bolew ać prze to  na leży , że 
w ła d z e  ce n tra ln e  n ie  p rz y c h y liły  się  do w nio­
sku  o w ydan ie  ta k ieg o  zakazu  —  od w rześn ia  
bow iem  do dzisfa j w yszły  z k ra ju  zn a cz n e  ilości 
p a sz y  i zachodzi obaw a, że ry c h ło  ju ż  n ie  b ę ­
d z ie  m ożna w k ra ju  paszy zak u p ić , a le  trze b a  
ją  będzie  z d a le k a  sp row adzać, sk u tk iem  czego 
p rzez im o w an ie  in w e n ta rz a  s ta n ie  się  z b y t ko- 
sz tew n em , zw łaszcza  je ż e li s ię  w eźm ie na uw agę 
m a łą  w arto ść  p ie n ię ż n ą  w ło śc iań sk ich  koni i by ­
d ła , szczeg ó ln ie j w e w sch o d n ie j częśc i k ra jn . 
A n k ie ta  z d. 4. s ty c z n ia  br. o św iad czy ła , iż zd a ­
n ie m  je j zakaz w y w o z u  s ia n a  i słom y  by łby , 
ch o c iaż  n ieco  spóźn iony , je d n a k  zaw sze je szcze  
p ożądany , a rów nocześn ie  w y ra z iła  życzen ie  
ażeby  w y la n y m  zo sta ł zakaz wyw ozu ty c h  snro- 
g a tó w  paszy , k tó re  w zn aczn y ch  ilo śc ia ch  w y­
chodzą  z k ra ju , jak  g ry su , o tręb , m akuchów  i 
k ie łk ó w  słodow ych . W ydzia łow i k rajow em u w ia­
d om o , iż doiąd  je szc ze  z n ie k tó ry c h  okolic k ra ju  
n ie ty lk o  sn ro g a ty  p aszy , a le  n aw e t je szc ze  siano 
i  s ło m a  w ychodzą za  g ra n ic ę , sk u tk iem  czego 
w k ró tce  m oże za jść p o trzeb a  z a k u p ie n ia  w szy­
s tk ic h  ty c h  a r ty k u łó w  poza g ra n ic a m i k ra ju . 
D la teg o  u p ra s z a ł  W y d z ia ł k ra jow y , aby  p rezy - 
d ju m  n a m ie s tn ic tw a  sp raw ę zakazu  tego  u c. k. 
w ład z  c e n tra ln y c h  ponow nie poruszyć i poprzeć 
z e c h c ia ło .

V I. C o  d o  o p u s t u  c ł a  o d  z b o ż a  
w  c e l a c h  a k c j i  r a t u n k o w e j  s p r o w a ­
d z a n e g o .

L i jn e  W y d z ia ły  pow iatow e sk ierow ały  już  
te ra z  akc ję pom ocniczą ku tem u , ażeby gm inom  
d o tk n ię ty m  n ieurodzajem , d osta rczać  żyw ności lub 
paszy  in  natura . P rz y  w ysokich je d n a k  cenach 
ak c ja  ta  j e s t  bard",© u tru d n io n a  i  w ym aga tak ich  
funduszów , że w szelka chociażby n ajm n ie jsza  u lga, 
b y ła b y  tu  w w ysokim  stopniu  pożądaną. T ak ą  
u lg ą  byłoby zezw olenie n a  w prow adzanie z za g ra ­
n icy , zw łaszcza z Rosji i  R um unii, potrzebnych 
n a  pow yższy ce l a rtyku łów  bez op ła ty  c ła . Ja k o  
ta k ie  a r ty k u ły  uw aża W ydzia ł k rajow y k u k n ru - 
dzę, jęczm ień , ow ies i  żyto. U w olnienie to odno­
siłoby  się  do ty c h  tran sp o rtó w , k tó reb y  w yraźnie

n a  cele akc ji ratunkow ej by ły  sprow adzane, co 
pośw iadczeniem  w łaściw ych w ładz w każdym  wy­
padku s tw ierdz ićby  należało. W  te n  sposób znie­
sienie c ła  ograniczone ty lko  do ty c h  transpo rtów , 
n ie  stanęłoby  w sprzeczności z ce lam i po lityk i 
ag ra rn e j, ja k ie  m iano na oku p rzy  zaprow adzeniu  
ceł zbożowych. Że zaś W ydziałow i krajow em u 
wiadom o, iż p rezyd jum  n am ies tn ic tw a  poczyniło 
ju ż  w ty m  celu s ta ra n ia  u ck. w ładz cen tra lnych , 
przeto  W ydzia ł k ra jow y poprzesta je  ua prośbie o 
dalsze zachow anie sp raw y  tej na oku i m ożliwe 
je j przysp ieszenie .

V II. W  s p r a w i e  n a w o z ó w  s z t u ­
c z n y c h .

W ykazany poprzednio  uby tek  in w en tarza  
sprow adza za sobą znaczny, d la  ro ln ic tw a bard/.o 
dotkliw y, w szkodliw ych sw ych sku tkach  bardzo 
daleko sięgający  u b y te k  siły  nawozowej. Ażeby 
się z k lęsk i te j o trząść, m usi roln ictw o nasze 
w większej niż dotychczas m ierze zw rócić się do 
sz tucznych naw ozów , by n iem i uzupełnić brak  
nawozu bydlęcego. W szelkie u ła tw ien ia , jak ieby  
w ty m  k ie ru n k u  poczyniono, m ia łyby  bardzo do­
n iosłe  znaczenie pomocy, udzielonej ju ż  nie j e ­
dnostkom , a le  ro ln ictw u krajow em u jako  całości. 
Z tego  powodu up raszał W ydzia ł k ra jow y prze- 
dew szystk iem , aby prezyd jum  n am ies tn ic tw a  wy­
jed n ać  zechciało ja k  najdale j idące zniżenie ta ry f  
kolejow ych d la w szelkiego rodzaju  sztucznych n a ­
wozów, przez co w ysoka u nas cena tych naw o­
zów doznałaby znacznej zn żki. U skarżano  się też, 
że postępow anie n a  kom orach  cłow ych z naw o­
zam i sztucznem i, sprow adzanem i z zagran icy , je s t  
n iesłychan ie  u trudn ione i ro zw le k łe , sku tk iem  
czego n ie raz  dzieje  s ię , że zam ów iony nawóz 
dostaje się rolnikow i zapóźno, kiedy go już  zu ­
żytkow ać nie można. Byłoby p rze to  pożądanera, 
aby i tem u zaradzić  P ow tóre zaś n iezbędnem  je s t  
m ożliw e p rzysp ieszen ie ek sp lo a tac ji soli potaso­
wych w K a łu sz u , ażeby ten  praw dziw y sk a rb  
naszego k ra ju  n ie  bez korzyści d la  finansów pań­
stw a, s ta ł  się p rzy stęp n y m  dla ro ln ic tw a  jako  
nawóz. W iadom o W ydzia łow i k rajow em u, iż sp ra ­
wa ta , dla ro ln ic tw a  tak  bardzo doniosła, znajduje 
się już  n a  lepszej drodze —  W ydzia ł k rajow y 
zw raca je d n ak  uwagę p rezyd jum  n am ies tn ic tw a , 
iż w łaśn ie wobec stosunków , zeszłoroczną k lęską 
posuchy w yw ołanych, niezbędnem  je s t  także przy­
sp ieszen ie  te j sp raw y , ażeby już  w najbliższej 
k am p an ii rolniczej k a iu it  k a łu sk i m ógł być dla 
ro ln ików  przystępnym , o co liczne re lacje  W y ­
działów  pow iatow ych żywo się dopom inają co też 
i zjazd prezesów  i delegatów  oddziałów  Tow a­
rzy stw a gospodarskiego galicy jsk iego  rezo lucjam i 
8weini ob jął. A żeby je d n ak  cel n ie  z o s ta ł chy­
biony, koniecznem  j e s t , b y  przy  natanow ieniu  
ceny za k a in it  kałusk i wzgląd fiskalny u stąp ił 
w zględom  n a  in te re s  ro ln ic tw a, co zresztą  przez 
podniesien ie produkcji, a  z n ią  i s iły  poaatkow ej 
k ra ju  sowicie się  w ynagrodzi. Równ eż uprasza 
W y d z ia ł krajow y, aby  p rezyd jum  n am ies tn ic tw a 
zechciało  we w łaściw ej porze, k iedy  ju ż  będzie 
m ogła rozpocząć się sprzedaż tego a r ty k u łu , mo­
żliw ie ja k  najbardzie j rozpow szechnić wiadom ość 
o tern, gdzie, w ja k im  czasie, po jak ie j eeuie i 
pod ja k ie m i w ogóle w arunkam i, nabyw ać go 
jędzie m ożna, ku  czem u W ydzia ł k ra jow y  n a j­
chętniej ofiaruje swoje i w ydziałów  pow iatow ych 
pośrednictw o.

V III . C o  d o  z a r a d z e n i a  s k u t k o m  
i l ę s k i  r o l n i c z e j  n a  p r z y s z ł o ś ć .

N ie u lega w ątpliw ości, iż z k lęsk i zeszłoro 
cznej ro ln ictw o k ra ju  naszego w yjdzie znowu b a r­
dzo osłabione. Znaczne s tr a ty ,  poniesione przez 
tu k  lieznt jed n o stk i g o sp o d a rcze ., 3 tra ty  k tóre do- 
la n ę iy  zarówno w iększych ja k  i m a łych  w łaści­
cieli, m uszą oddziałać szkodliw ie w ty m  kierunku ,
;e uszczuplając rozporządzalny  kap ita ł, u tru d n ią  
tonieczne dla rozw oju ro ln ic tw a w kłady w gospo­
darstw o. U by tek  in w en ta rza  spowoduje gorszą 
upraw ę, sk u tk iem  zm niejszen ia  s iły  pociągow ej, 
a głów nie sk r tk ie m  ubytku  naw ozu. N iedosta tek  
z ia rn a  n a  zasiew  może spowodować uszczuplenie 
produkcji. S łow em , k lęska zeszłoroczna może się 
s ta ć  k lę sk ą  na cały  szereg  la t .  A żeby tem u za- 
pobiedz, a p rzynajm n ie j do tk liw e n as tęp s tw a  tego 
złagodzić, po trzeba  zjednoczonych usiłow ań, nie 
ty lko  gospodarzy sam ych i ich  stow arzyszeń ale 
też i  w ładz zarówno rządow ych ja k  au tonom i­
cznych po trzeba znacznie in tensyw nie jsze j niż do­
tychczas dzia ła lnośc i w tem  w szystk iem , co po­
służyć może ku podniesieniu naszego ro ln ic tw a, 
ctóre przebyw a obecnie ciężką chorobę, a w n a­
stępnych kam pan iach  ro ln iczych  będzie ja k  reko- 
w aiescen t, po trzebu jący  bardzo posilnych p o k a r­
mów, aby do daw nych s 'ł  pow rócił.

Z tego zaś s tanow iska wychodząc, W ydział 
crajowy n ie  w aha się ośw iadczyć z tą  o tw aitośc ią , 
aka p rzysto i au tonom icznej rep rezen tac ji k ra ju , 

iż nie są bezpodstaw ne sk a rg i naszych rolników , 
że do tychczasow a działa lność rządu w ty m  kie­
runku  je s t  bardzo skrom ną, że ro ln ic tw o k raju , 
dotąd^ je szc -e  zaw sze przew ażnie ro ln iczego, nie 
doznaje tego  poparcia, ja k ie  innym  prow incjom  
p rzypada w udziale, i że kw oty ua ten cel w b u ­
dżet p ań stw a w sław ione są bardzo niedosta teczne. 
A  jeże li to  je s t  n iew ątp liw ie  p raw dą co do p rz e ­
szłości, te m  śmielfcj możemy w yrazić n a d .ie ję  po­
m yślnej w ty m  w zględzie zm iany na przyszłość, 
riedy ro ln ic tw u  naszem u przy jdzie otrząść się 

z ciężkich skutków  zeszłorocznej k lęsk i. Dla tego 
też, p rzedstaw iw szy  p o p rzed rio  środki, jak ich  na 
raz ie  użyć należy, ażeby chwilowo zaradzić  niedo­
sta tkow i, W y d z ia ł k ra jow y zw raca uw agę prezy­
djum  n am ies tn ic tw a  ua konieczność pow iększenia 
do tac ji G alic ji w budżecie m in is te rs tw a  ro ln ic tw a 
ua cele podniesien ia i  rozwoju ro ln ic tw a. Szcze­
gólniej zaś n iezbędnem  będzie zw iększenie sub ­
wencji na podniesienie chow u bydła , na obory 
zarodowo i s ta c , j  buhajów , pom nożenie stacy j og ie­
rów, obfitsze niż dotąd p rem iow anie —  subw encje 
na sprow adzanie doskonalszych nasion zw łaszcza 
pastew nych  —  założenie lub  subw encjonow anie 
stacy j dośw iadczalnych ro ln iczych — in teu zy w u ie j-  
sza pomoc dla m elioracy j. obfitsze zasilan ie na­
szych szkół rolniczych, na k tóre k ra j bardzo zna­
czne łoży ofiary a k tórych liczba bez w zględu n a
zw iększenie o ty c h c z a so w y c h  ofiar, z funduszu k ra ­
jow ego ly ch ło  pomnożoną być m usi, co jednak  bez 
pow ażnych subw encyj o sk a rb u  państw a obejść 
się n ie  może. W ydzia ł krajow y, uznając potrzebę 
podjęcia energ icznych  środków  ku usunięciu w d a l­
szą p rzyszłość sięgających  skutków  zeszłorocznej 
k lęsk i ro ln iczej i  ku tak iem u  wzm ocnieniu naszego 
ro ln ic tw a, ażt-by ono jedno roczną k lęską nie mo­
gło być już  w sw ym  bycie ząchw ianem  — liczy 
na poparcie rządu d la p rzyszłej w tym  k ierunku  
akc ji i dla wniosków, jak ie  w tym  celu poczyni—  
prosząc n a  raz ie , aby  prezydjum  n am ies tn ic tw a 
zechcia ło  obecnie w ładzom  cen tra ln y m  p rz e d s ta ­
w ić w zasadzie konieczność in tenzyw niejszej ze 
sk a ro u  państw a pomocy dla naszego ro ln ic tw a. A 
je ż e li  do tego dołączy się n ad z ie ja  rychłego za ła  
tw ien ia  wlokącej się ju ż  od lą t  sześciu sp raw y  
ogólnej regu lac ji rzek g a licy jsk ich  —  to tym  ca ­
ły m  system em  środków  zapobiegaw czych będzie 
m ożna położyć kon iec te m a  op łakanem u  stanow i

rzeczy, iż w naszym  k ra ju  co la t  k ilk a  konieczną 
je s t  d la  usun ięcia  chw ilowych n astępstw  k lęsk  ro l­
n iczych ak c ja  pom ocnicza i  ratunkow a, k tó ra  zaw ­
sze jednorazow o więcej ofiar p ań s tw a  i  k ra ju  wy­
m aga, an iże liby  kosztow ała przez d łu g i szereg  la t  
rac jo n a 'n ie  k ie ro w an a  działa lność zapobiegaw cza.

Sejm  k ró les tw a  G alicji i  L odom erji z W. 
K s. K rakow sk iem , w stosunku do szczupłych za­
sobów finansow ych, jakiem i. rozporządza, p rzezna­
cza pow ażne sum y na cele ro ln ic tw a. W budżecie 
k ra jow ym  na rok 1890 rubryka XV. „u a  cele roi 
n ic tw a  i  gó rn ic tw a" p rzedstaw ia  cyfrę 238.302 
z łr. w. a., a  po p o trącen iu  w ydatków  n a  g ó rn i­
ctwo, pozostaje 226 .642  złr. ja k o  w ydatek  ua sa­
m e cele ro ln icze. Je ż e li do tego dodam y 127.350 
z łr . z ru b ry k i X II I  „hndowy wodne i m elio rac je" , 
o trzym am y sum ę 353 .992  z ł r ,  k tó rą  rep rez en ta ­
c ja  k ra ju  przeznacza z funduszu krajow ego na 
popieran ie ro ln ic tw a.

A  chociaż W ydzia ł krajow y w uk ładan iu  
p re lim in arza  budżetu  liczyć się m usi z ty m  fa ­
k tem , że w szelkie zw iększenie w ydatków  ty lko  
now em  obciążen iem  opodatkowanych m ożna po­
k ry ć  —  to je d n a k  n ie cofnie on się przed dalszem  
jeszcze  podn iesien iem  tej rubryki, ja k ie  się  może 
okazać potrzebnem , nważająe. te  w ydatk i ja k o  w 
ca łem  znaczeniu  tego  wyrazu produkcyjne. Ró- 
cześnie je d n a k  W y d z ia ł krajow y zw raca uw agę 
rządu , iż k ra j m usi w spraw ie podnorzenia ro ln i­
c tw a liczyć także n a  w ydatną, znacznie w yda­
tn ie jsz ą  niż dotąd  pomoc ze skarbu  państw a. In ­
te re s  państw a ta k  się  tu  jednoczy z in te re se m  
kra ju , że niepodobna określić g ran icy , w której 
pierw szy się kończy, a  drugi zaczyna. U padek roi 
n ic tw a  znaczy w system ie ekonom icznym  państw a, 
zm n iejszen ie  s iły  eksportow ej i zachw ianie b i­
lan su  handlow ego —  w system ie finansow ym  osła­
b ien ie  potężnej s iły  podatkowej —  w system ie 
obronnym  fizyczny upadek źle odżyw ianego rek ru ­
ta , w sy s tem ie  politycznym  i społecznym  za­
chw ian ie  w arstw y  podstaw ow ej. I  d la tego  to 
w szystko, co się  wydaje być ofiarą ze skarbu  
państw a, je ż e li ty lko  je s t  rac jonaln ie  uży tem  n a  
podn iesien ie  i  rozwój rolnictw a, s ta je  się n a jo ro - 
duk tyw n ie jszą  inw estycją, z k tó re j k o rzysta  k ra j 
i państw o, s iła  polityczna, finansow a i  ekonom i­
czna państw a całego.

Z krajowej Rady szkolnej.
Na posiedzeniu z d. 10 b. m załatwiono na­

stępując# sp raw y :
Uchwalono ustanowić osobnych nauczyciali re- 

ligii zs s ta łą  p ł.cą , tudzież zezwolić na ustanowienie 
nauczycieli religii za remunsracją w następujących 
szkołach ludow ych:

w szkole w B ó b r e e, po jednym  nauczycielu 
religii rzym. kat., gr. kat. i izraelickiej za remune- 
ra c ją ; w szkole 6-Masowej i 4-klas. męskiej w B o- 
c h n i, posadę esobuego katechety rzym. kat, ze stałą 
płacą, w 5-klas. żeńskiej w B o c h n i  i 4 -klas 
w N i e p o ł o m i c a c h  po jednym nauozycielu reli­
gii rzym. kat. za rem uneracją; w 6-kl*s. i 4 klas. 
męskiej. 5-kias. żeńskiej w B o c h n i ,  4-klasow*j 
w N i e p o ł o m i c a c h  po jednym nauczycielu rei - 
gii izraelickiej za r-m uneracją; w 4-klasowej szkole 
w B o h o r o d c z a n a c h  w 4-klas. szkole w S k a l e  
po jednym nauczycielu religii rzym. k a t , g r kat. i 
izraslickisj za rem uneracją; w szkole 4-klasowej 
w B r z o z o w i e ,  w 4-klas szkole w D y n o w i e ,  
po jednym nanczycielu raOgli izraelickiej za remune- 
racją, w szkole w D y n o w i e  nauczyciela religii 
rzym. kat. za remuneraoją: w szkole 4-klas. męskiej, 
4-klas. żeńskiej w u u c  z a c z  u po jeun rm nauczy­
cielu religii rzym, kat., g r kat. i izraelickiej za re­
muneracją; w szkole w L u b a c z o w i e  po jednym 
nauczycielu religii rzym. kat, i gr. kat. i izraelickiej 
za remuneraoją; w szkele w C z o r t k o w i e  po je ­
dnym nauczycielu religii rzym. kat., gr. kat. izra 
elickiej za remuneracją; w szkole 4 klas. męskiej i 
2-kl. żeńskiej w D o b r o m i l u  posadę jednego oso­
bnego katechety rzym. kat. z t s ta łą  płacą; w 4-kl. 
męskiej szkol# w D o b r o m i l u  nauczyciela religii 
izraelickiej za remuneracją; w szkołach : w D o 1 i- 
n i e ,  B o l e c h o w i e  po jednym nauczycielu religii 
rzym. kat. i gr. kat. za remuneracją i w szkole w 
Dolinie nauczyciela religii izraelickiej za remunera- 
cją; w szkoło męskiej i żeńskiej i w szkole na przed­
mieściu Z a d w ó r n i i - i r s k i e m  w D r o h o b y ­
c z u ,  posadę osobnego katechety rzym, kat ze stałą 
płacą, w szkole męskiej i żeńskiej w D r o h o b y ­
c z u  i w  szkołach na przedmieściach Zadwórniań 
skiem i L iszniańskism  w Drohobyczu, posadę jedne­
go osobnego nauczyciela religii izraelickiej ze stałą 
płacą ; w szkol* 5 klas żeńskiej i 4-klas. męskiej w 
G o r l i c a c h  posadę jednego osobnego katechety 
rzym. kat ze sta łą  płaeą i jednego osobnego nau­
czyciela religii izraelickiej ze sta łą  płacą; w szkele 
w B i e c z u  po jednym nauczycielu religii rzym kat.

religii izraelickiej za remuneracją; w szkole w G r y ­
b o w i e  po jednym nauczycielu religii rzym kat. i 
religii izraelickiej za remuneracją: w szkole w H  o- 
r o d e n c e  i O b e r t y n i a  po jednym  nauczycielu 
religii rzym. kat., g r j izraelickiej za remune- 
racją; w szkole 6-kl. żeńskiej i 4-kl. męskiej w J  a 
r o  s ł a w i  u, posadę osobnego katechety rzym kat.

osobnego nauczyciela religii izraelickiej ze stałą 
płacą; w szkole męskiej i żeńskiej w J a ś l e ,  
posadę jednego OBobnego katechetę rzymsko katol. 
z# stałą płacą i po jednym nauczycielu religii izra- 

ikiej za rem uneracją; w szkole w Ż m i g r o d z i e  
i K o ł a c z y c a c h ,  po jednym nauczycielu religii 
rz. kat i izraelickiej za rem uneracją : w szkele 5-
klasowej męskiej i 4-klas żeńskiej w J a w  o r o w i e  
posadę osobnego katechety rz. kat ze sta łą płacą i 
po jednym nauczycielu religii izraelickiej za remune- 
rac ją ; w szkole w K a ł u s z u ,  K a m i o n c e ,  Ii li­
s k u  i R a d z i e c  h o  w i e  po jednym nauczycielu 
religii rz. kat., g r kat. i izraelickiej za remuneracją; 
w szkole męskiej i żeńskiej w K r * ś n i e posadę 
, odnego osobnego katechety *z. kat. ze sta łą  płacą i 
po jednym nauczycielu religii izraelickiej za remune- 
ra c ją ; w szkołaeL w K o r c z y n i e  i D u k l i  po je ­
dnym nauczycielu religii rz. kat. i izraelickiej za re-
m uneracją ; w szkołach w Ł a ń c u c i e ,  L e ż a j ­
s k u  i w 4-klas. męskiej w P r z e w o r s k u  po je ­
dnym nauczycielu religii rz. kat. i izraelickiej z re-
muneracją : w 4 klas. szkole w L  i s k u po jednym
nauczycielu religii rz. kat., gr. kat. i izrael.ckiej za 
rem uneracją; w szkołach ludowych wo L w o w i e  
dziesięć posad osobnych katechetów rz. kat. i 6 po 
sad osobnych nauczycieli religii izraelickiej ze sta łą 
p ła c ą ; w szkole w S z e z e r c u  p» jednym  nauczy­
cielu religii rz. kat., gr. kat., *war gielickiej i izra­
elickiej za rem uneracją; w szkole w W i n n i k a c h  
po jednym nauczycielu religii rz. kat., gr. kat i 
izraelickiej za rem uneracją; w szkołach w M o ś c i ­
s k a c h ,  S ą d o w e j  W i s z n i  P® j*dnym nauczy­
cielu religii rz k a t ,  gr. kat i  izraeli Jej za rem u­
neracją ; w szkole męskiej w N a d  w ^ i n  * ® .P° ł?" 
dnym nauczycielu religii rz. kat., gr- k&t- i izraeli­
ckiej za rem uneracją; w szkole w N _ s k u  po je ­
dnym nauczycielu religii rz. kat. i l zraelickiej za re- 
m uneraeją; w szkole 6-klas. i '. -klas. męskiej w 
P r z e m y ś l u  posady jednego osobnego katechety, 
rz. kat. ze s ta łą  płaeą i p« jednym  nauczycielu reli­

gii izraelickiej za rem uneracją; w szkołach w P r z e  
m y ś ł a n a c h ,  R a w i e  po jednym nauczycielu re­
ligii rz. kat., gr. kat. i izraelickiej za rum uneracją 
w szkole 4-klas. męskiej, 4-klas żeńskiej i 4-k las 
wydziałowej żeńskiej w R z e s z o w i e  posadę oso 
bnego katechety rz. kat. ze sta łą  płacą po jednym 
nauczycielu religii izraelickiej za rem uneracją; 
szkołach w R u d k a c h ,  K o m a r u i e  po jednym 
nauczycielu re lig ii: rz. kat., gr. kat. i izraelickiej za 
rem uneracją ; w 7-klas. szkole żeńskiej, 2-klas mę 
skiej w S a m b o r z e  posadę osobnego katechety rz 
kat. ze sta łą  p ła c ą ; w 4 klas. męskijj w Samberze 
i w szkołach na przedmieściach Dólnia i Powedewa 
w Samborze posadę osobnego katechety rz. kat. ze 
sta łą  p ła c ą ; w 7-klasowej sżkole żeńskiej i w dwóch 
4-klasowych męskich w S a m b o r z e  posadę jednego 
osobnego nauczyciela religii izraelickiej ze sta łą  płacą 
w szkole 4-klasow#j męskiej i 4-klasowej żeńskiej 
w S a n o k u  posadę jednego osobnego katechety rzym 
kat. ze sta łą  płacą i po jednym nauczycielu religii 
izraelickiej za rem uneracją: w szkołach w S k a ł a -  
oi e ,  S t a r e m m i e ś c i e ,  T ł u m a c z u ,  T u r c e ,  Z a ­
l e s z c z y k a c h ,  Z b a r a ż u ,  w 4-klasowej żeńskiej 
w Ż ó ł k w i ,  w 4-klasowej szkol# w Ż y d a c z o w i e ,  
w M i k o ł a j o w i e ,  Z a r w a n i c y  pe jednym ne.u 
ezycielu religii rzym. kat., gr. kat. i izraelickiej za 
remuneracją.

Przeniesiono nauczycielkę szkoły ludowej żeń 
skiej w Kełomyi, W iktorję Gieradową, ze względów 
służbowych do Brzeżan, a nauczyciela szkoły ludowej 
w Tylmanowej, Marcina Gumienlaka ua inną posadę.

Pozwolono nauczycielowi szkoły ludowej w Ha- 
wryłowie (pow. N adw órna), Michałowi Baranowi 
pełnió na razie prz- z jeden rok funkcje przełożonego 
obszaru dworskiego, a nauczycielowi szkoły ludowej 
w D ługoszynie (pow. Chrzanów), Wojciechowi Ś lusa­
rzowi, trudnió się na razie przez jeden rok p isar­
stwem gminnem

Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Pleni- 
kowcach (pow. Przem yślany), według której język 
polski ma być językiem wykładowym w tamtejszej 
szkole ludowej.

Przekształcono etatową szkołę w Łobzowie (pow. 
Kraków) na 2-klasową.

Wyłączono gminę Grodzisko ze związku szkoły 
ludowej w Trzebieńczycach (pow. Wadowice) i zorga 
nizowano w Grodzisku osobną szkołę ludową

Zorganizowano szkoły ludowe: w Przybyłowie 
(pow. Tłumacz), w Wulce (pow Brzeżany), w L e­
śnicy (pow. Nowy Targ), w Rajsku (pow. B iała).

Przeniesiono suplenta S tanisław a Lewickiego 
z gimnazjum w Kołomyi do gimnazjum w Przemy­
ślu, a A rkadjusza Małeckiego z IV . gimnazjum we 
Lwowie do gimnazjum w Kołomyi.

Zamianowano W ładysław a Bojarskiego suplen- 
tem gimnazjum św. Anny w Krakowie.

i w w a  i u m i
Lwów dnia 24. lutego.

* Namiestnik Kazimierz hr. Badeni powró­
cił dzisiaj kurjerskim  pociągiem z W iednia.

* O dznaczenie. Ks. J a n  Kmiewicz, prsboszcz 
w Trsmbowli i kanonik hsuorowy, otrzym ał krzyż 
kawał. F ranciszka Józefa.

* Mianowania. P  M ichał Bogusz, profesor IV. 
gimuazjnm wo Lwowie mianowany został inspekto­
rom okręgowym dla okręgów szkolnych Kałusz i 
Dolina.

Rada szkolna krajowa zamianowała Jakóba 
Groukę, stałym nauczycielom szkoły etatowsj w 
L ip n icy : Ignacego Kainprata, stałym  nauczycielem
«akaxy -tiatowoj . w .Gnlawczynie ; Jakóba ,-zgę, w 
Cmolesie, stałym  nauczycielem szkoły etatowej w 
Woli ranizowskiej ; Józefa Bielawskiego, stałym na­
uczycielom kierującym 2-klasowej szkoły etatowej w 
M anastercu ; Zofię Milerowiczównę, sta łą  nauczyciel­
ką młodszą dwuklasowej szkoły etatowej w Prądniku 
czerwonym; Michalinę Bienikównę, sta łą nauczycielką 
młodszą 2-klasowej szkoły etatowej w Markowej.

* P r e z e n t  ę  na gr kat. probostw# w Małko- 
wicach pow. gródeckiego otrzym ał ks M ichał Car, 
dotychczasowy proboszcz w Humeńcu.

* Zmarli. K s. J a n  Wesołowski gk. proboszcz 
w Mołodiatynie koło P istyuia, w 59 r. życia a 34 
kapłaństwa.

* Towarzystwo litewski* w Paryża „Lie- 
tuwiszko D raugistie Zelmu" nadesłało pod adresem 
lwowskiej Czytelni akademickiej 27 franków  ua rzecz 
nieurodzajem dotkniętych włościan Polaków i Rusi­
nów. Na ten sam cel nadesłał p. 8 . Kamiński z 
Bordeaux 5 trauków.

* O d c z y ty  publiczne urządza w obecnym se­
zonie postnym tu t. Czytelnia akademicka. Jednym  z 
pierw i-ch będzie odczyt dr Wojciecha hr. Dzie- 
duszyokiego.

* Ku ezci Z y g m u n ta  Krasińskiego, którege 
śmierci rocznica wczoraj przypadała, odbędzie się 2. 
marca w Stanisławowie wieczorek muzyczno-uekhi- 
maoyjny. Urządzeniem tegoż zajmują się miejscowe 
towarzystwa dram atyczne1* i „im. Moniuszki1*, tu ­
dzież polska młodzież akademicka, która w liczbie 
kilkudziesięciu przyjeżdża ua ten dzień ze Lwowa.

* Wieczór dramatyczny profesora Aleksandra 
Strakoscha odbędzie się we Lwowie 28. bra. Dochód 
w połowi# przeznaczony na rzecz dotkniętych nieuro-

* K o n c e r t  M ie rz w iń s k ie g o  zapowiedziany ua 
wczoraj, nie przyszedł do skutku z powodu niedy­
spozycji króla tenorów. Odłożono go do 1. marca.

* W ia d o m o ś c i  k o r p o r a c y jn e .  Stowarzyszenie 
krawców i kuśnierzy przyjęło wczeraj do wiadomości 
sprawozdanie za r. 1889 i udzieliło wydziałowi ab ­
solutorium za rachunki, których wynikiem jest m ają­
tek 2291 zł. Po uchwaleniu statutu dla kasy cho­
rych wybrany został przełożonym ponownie jednogło­
śnie Boi. M ikuliński, zastępcą Flaczyński W ilhelm ; 
do wydziału weszli : Czapczyuski P io tr, Dublowski
Adolf, Ehrlich H ersch, Górecki Ja n , l  ątęcki K asper, 
Lerski Ja n , Mozer Franciszek, Niemczynowski S ta­
nisław . P latow ski S tanisław , &ch-rr Leon, W roński 
Bronisław  i Wojczyński Roman, ja  z I p y - 
kowski Tytus, K ordys Franciszek, Piątkowski Paweł, 
Proceli M ichał, W aldman i W ischnow.tz Barach.

Równocześnie pod przewodnictwem p. Ludwika 
Skarbka obradowali stolarze na półrocznem zgroma­
dzeń u. Przedmiotem rozpraw były egzekucje, zarzą­
dzone przez m agistrat z e  datki do pow. kasy ehe- 
ryoh, podozas gdy korporacja stolarska chce mieć 
korpc.aoyjuą kasę chorych i statu t w niosła do za­
tw ierdzenia jeszcze przed 4 miesiącami, niestety za­
lega ou w biurze przemysłowem m agistratu U chw a­
lono przez deputacją uwiadomić o tem prezydenta 
m iasta i prosić o zastanowienie egzekucji aż do za­
twierdzenia statutu, gdyż inaczej stolarz* musieliby 
płacić na kasę chorych podwójnie.

N a rzecz dotkniętych głodem włościan uchwa­
liło zgromadzenie z funduszów korporacyjnych ofiaro 
wać 100 zł.

* P o b ó r  d o  w o js k a  we Lwowie odbędzie się 
w realności 1. 46 ul. K opernika w czasie od 1. d.o 
14. m arca br. z wyjątkiem św iąt i niedziel i roz­
pocznie się każdego dnia o godz- 9. rano. Powołani

są do tegorocznego poboru urodzeni w latach 1869, 
1868 i 1867 czyli ci popisowi, którzy w roku bież. 
kończą 21, 22 i 23 rok życia.

Każdy popisowy, który w dopełnieniu powin­
ności wojskowej uzyskać chce pewne ulgi prawne, 
a nie przedłożył dotychczas wymaganych dowodów, 
uprawnienia, złożyć je  może na term inie w ręce ko­
misji poborowej i na wypadel uznania zdatności s łu ­
żbowej domagać się przyznania tych ulg (koncesyj) 
które zastrzeżone zostały powołaną ustawą.

Do tego bezpośredniego wniesienia dowodów upra­
wnieni są najpierw ci powołani popisowi, którzy a) 
najpóźniej 1. marca br. ukończą z dobrym postępem 
krajowe wyższe gimnazjum, wyższą szkołę realną lub 
stojący na równi zakład naukowy; b) są uczniami 
ostatniej klasy szkoły realnej lub stojącego ua równi 
zakładu naukowego; c) jak# popisowi I. klasy wy­
kazać s ę mogą egzaminem złożonym z dobrym po­
stępem przed właściwą komisją m ięsznną; d) s łu ­
chacze wyższych zakładów nauliowych, jak np. szkoły 
politechnicznej, wydziału prawniczego, filozoficznego, 
medycznego itp.; *) farmaceuci i weterynarze, jakoteż 
w ogóle ci, którzy mogą aspirować o jednoroczna 
służbę wojskową (§. 2 5 — 29), nadto zaś f) kandy­
daci stanu duchownego każdego w państwie prawnie 
uznanego kościoła i stowarzyszenia relig ijnego; g) 
nauczyciele szkół pospolitych, wydziałowych i semi- 
narjów nauczycielskich, tudzież publicznych zakładów 
dla głuchoniemych i ciem nych; h) posiadacze odzie­
dziczonych gospodarstw wiejskich ; i) żywiciele rodzin.

* Czerwony krzyż. Pod protektoratem hr. Al- 
fredowej Potockiej, pani uamiestuikowej, hr. Bade- 
niowej i księżnej W indischgratz odbędzie się w przy­
szłą niedzielę dnia 2. marca b. r . w sali „Sokoła" 
koncert, połączony z loterją fantową, ua dochód To­
warzystwa dam Czerwonego krzyża.

Znane są szlachetne eele między na. odowego sto­
warzyszenia „Czerwonego krzyża" W A ustro 'Wę­
grzech ma to stowarzyszenie taką organizację, iż 
każdy kraj koronny ma własne stowarzyszenie męż­
czyzn i odrębne stowarzyszenie dam, z osobnym ta ­
borem przygotowanym do akcji na wypadek wojny. 
Każde leż prowincjonalne stowarzyszenie prowadzi
osobne rachunki. Dotychczas jednak traktowano u nas 
sprawy „Czerwonego krzyża" ściśle oficjalnie, jak  
gdyby one ogółu ludności kraju nie obchodziły Cho­
dzi jednak o to, ażeby nie powiedziano o G aliiji,
która ma stokilkadziesiąt tysięcy swoich synów w
szeregach arm ii, że i w tym zakresie, któremu służy 

Czerwony krzyż" stanowi ona ein pasnives Land. 
Urządzany obecni# koncert z loterją fantową przez 
komitet dam „Czerwonego krzyża", jest pierwszym 
u nas apelem na rzecz tej instytucji do szerokiej pu­
bliczności... Godzi się przypuszczać, i i  apel nie za­
wiedzie. —  Bliższe szczegóły podadzą afisze. Jeżeli 
kto łaskaw  byłby ofiarować jaki# fanty dla wzboga­
cenia loterji, raczy przysłać takow# do pani namie- 
stnikowej, gdzie będą one odbierane codziennie w go 
dżinach przedpołudniowych do 1.

* W ypadki. Zam arzł w łościanin Antoni H uzar 
z Dołhomościik (pow. mościski), który wracając z 
jarm arku w itau ie prawdopodobnie nietrzeźwym padł 
przy drodze i już jako zupełni# zakrzepły znaleziony 
został. — W  Kamionce wołoskiej (powiat rawski) 
utopił się włościanin W asyl Kobryn w studni n& 
własnej zagrodzie. Przyczyna samobójstwa nie w ia­
doma. — W  Wołczkowie (pow stanisławowski) ob­
wiesił się podczas nieobeeności rodziców w domu 13- 
letni Onufry Szleredka, syn włościanina .Takóba Szle- 
redki. Bezpośrednim powodem tego czynu miało być 
poprzednie skarceni# słowne chłopaka przez rodzi­
ców. - -  W Jaworze (pow. turecki) znalazła żona J a ­
cka Hoszowrkiego, przebudziwszy się ze snu, niemo­
wlę swoje, liczące zaledwie 18 dni, obok niej leżące 
bez życia. Matka prawdopodobnie we śnie przypad­
kowo je przydusiła, Śledztw* zaradzono.

* f o i ł l  r  W  sobotę wieczorem na wielkie nie- 
bazpieczeństwo narażeni byli mieszkańcy kamieniej' 
nr. 5. ul. Akademicka (u.egdyś Boczkowskiego, dziś 
Ju l Szuj era). Onego dnia wypalano tam kominy Po 
operacji tej daw ał się czuć swęd w lokalach oficy­
nowych 2. piętra, a na strychu wydobywał się dym 
podejrzany, ale niedoświadczone kobiety, same jedne 
bawiąc w domu, uie zwracały ua to uwagi. Po g. 
10. wieczorem w pomieszkaniu p. Molnara (znanego 
rusznikarza), gdy ju ż  ludzie ułożyli się do snu, bu ­
chnął nagle prąd iskier i dymu ze sufitu. Pp. Mol- 
narowie zaalarmowali cały dom Ruchomości wynie­
siono na ganek. Dano znać telefonem ua strażnicę 
ogniową, ale wskutek jakiegoś nieporozumienia si- 
cawkawka z wodą nadjechała dopiero po g. l l 1/*. 

Uprzątnięto komórki strycnowe, a stróż domu i parę 
kominiarzy asekurowało sufity od strony strychu. 
Podkomendant straży miejskiej Eljasiewicz zarządził 
natychm iast zerwanie sufitów, które wewnątrz w y ­
palone w miarę usuwania posadzki ceglanej i nalepy 
buchały płomieniem, rzucającym złowrogą łunę przez 
otwery dymnikowe Zarzewia sufitowe zalewano wodą, 
donoszoną konewkami, gdyż prąd sikawkowy nie wiele
kntkował. Tym sposobem ochroniono dach od zajęcia 

się. Naczelnik straży, p, Praun, przybywszy oRobi- 
ście, przekonał się, że sufit nad całą oficyną trzeba 
zerwać Operacja ta  niezmiernie uciążliwa trw ała 
przez całą noc i ledwo wczoraj około południa wj'- 
rąbano wszystko cokolwiek groziło niebezpieczeństwem. 
Jak im  sposebem ogień zakradł się do sufitów trudno 
skonstatować.

* Stan powietrza. Obserwatoijum szkoły poli­
technicznej donosi d. 24. lutego o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłych dwóch dobach, licząc nd 12- god. 
w południe d. 22 bm. do 12. godz w południe dnia 
24. bm. mieliśmy w iatr co do kierunku południowo- 
wschodni , #o do siły słaby ' (1 ,3), niebo lekko za­
chmurzone. powietrze bardzo wilgotne (86*/» w<lg. 
względ.), opad nieznaczny.

Średnia tem peratura doi 
wyższa —  2 •8” C wczoraj P'
—  13-4° O dziś w nocy.

U w aga: Wczoraj do go- 
bo zupełnie pogodne, poczem 
prószył śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 760— 7 6 o mm znajdo­
wała się w północnej A fryce; zwyżka 785— 780 w 
środk. R o s ji; zniżka drugorzędna utworzyła się w pół­
nocnej Skandynawii.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
bjrł  dziś o 9 godzinie rano 771 mm Barometr opada.

Prognoza ua debę następną od 12. godz. w po­
łudnie d 24. bm do 12. w południe d. 25. bm

W iatr będzie co do kierunku połudn.-zachsdni, 
ee do siły słaby (1 -  2) I średnia tem peratnra doby 
obniży się do — 9'0* C ; stan nieba będzie zmienny, 
względna wilgotność powietrza podniesie się do 00*/*; 
e p a d : śumg nieznaczny. Mglisto i mroźno.

* Jutro d. 25. lutego: św. A nastazji. —  św. 
M a r t y u l a n a . ___________

—  Z a w a lń w  d. 22. lutego. (Kor. Oa$. N a r )
W  nisdzislę dnia 16. b. m. przejeżdżał przez m ia­
steczko uasze poseł do Rady pańBtwa p Kazimierz 
Zaremba, którego ludność tutejsza, p-zcważuie ruska, 
przyjęła a oraz poż guała z niebywałym entuzjazmem.
W samym rynku miasteczka wystawiono bramę try­
umfalną, na której powiewały flagi w barwach na­
rodowych i urzędowych, około 2000 narodu zebrało 
się oczekując swojego posła i okoko 2 po południa
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■siwy z moździerzy oznajmiły przybycie pana Zarem­
by. Zaledwie się zbliżył do bramy tryumfalnej, jeden 
z braci Rusinów w imieniu ruskiego narodu wręczył 
mu chleb i sól życząc mu szczęścia i mnoliaja lita, 
poczem dano kilka salw i odjechał w dalszą drogę. 
Z tego pokazuje się, że agitacja przedwyborcza pana 
dr. Sawc/.aka otrzeźwiła lud.

—  P o tw o r n a  z b r o d n i a .  Z W arszawy donoszą 
22 b m : W ijata, młody 18-letni chłopiec, obdarty, 
ma nędzny wygląd, twarz trochę głupkowatą, odpo­
wiada jednak jasno. Dowiedziano się od niego na­
stępujących szczegółów:

Chłopiec ten najął mieszkanie jako sublokator 
u Skublińskiej przy ul. Śliskiej 1. 49. Wijacie Sku- 
blińska odnajęła kąt pod łóżkiem. Ponieważ W ijata 
nie um iał zapracować na kawałek chleba, jak  sam 
powiada, pomagał Skublińskiej przy gospodarstwie. 
W. m ieszkał u Skublińskiej od listopada r. z. do 
obecnej chwili i w ciągu tego czasu pochował na 
cmentarzu w Brudnie przeszło p ię ć d z ie s ią t n iem o­
w lą t. Grzebanie ofiar odbywało się w sposób nastę­
pujący:

Kosz naładowany zwłokami dzieci, Skublińska 
Wynosiła na ulicę, gdzie W . oczekiwał. Tu. W. za­
b ierał kosz i odnosił go, zawsze w godzinach popo­
łudniowych na róg ul. Twardej i Pańskiej, gdzie na 
niego oczekiwały Skublińska i A gnieszka Zdanowska. 
Potworne kobiety odbierały od W . kosz z trupami 
i odnosiły do mieszkania stolarza Aleksandra Mileń- 
ekiego na ul. Twardą. W . oczekiwać m usiał zwykle 
przed domem, p rzed ‘który wysyłany był jako przo­
downik na straży term inator stolarza, by kto z obcych 
nie wchodził do w arsztatu.

Czynność wkładania trupów do trumienek od­
byw ała się tylko w obecności samego stolarza Mileń- 
skiego, Zdanowskiej i Skublińskiej Trumienkę m a­
leńką zabitą gwoździami, oddawano W ijacie i ten 
zaopatrzony w potrzebne dowody do grzebania odno­
s ił zwłoki na cmentarz brudzieński. Po ile trupów 
mieściło się w takiej trumience, W. nie umie obja­
śnić, dowodził jednak, że musiało być ich kilka, bo 
„męczył się bardzo i m usiał odpoczywać na drodze'-. 
N a cmentarzu w Brudnie papiery potrzebne oddawał 
W. księdzu, który dopełniał ceremonii oddania osta­
tniej posługi i trum nę składano do mogiły Podczas 
przenoszenia zwłok z ulicy Twardej od stolarza M. 
za W ijatą postępowały zdaleka Zdanowska i Sku­
blińska, odprowadzając go aż do mostu nowego. W y­
noszenie trupów z domu Skublińskiej odbywało się 
co dni kilka i n ikt na to nie zwracał szczególniejszej 
uwagi. W  koszyku Skublińska m iała zawsze pełno 
gałganów, sądzono więc, że wynosiła stare szmaty 
na sprzedaż.

Przed trzema tygodniami do mieszkania Sku­
blińskiej przyszedł rewirowy, zrobił rewizję i zna­
lazłszy czworo dzieci, kazał je oddać właściwym 
matkom, na oo Skublińska zgodziła się. Tymczasem 
na drugi już dzień dzieci te kolejno zmarły. Gdy 
W ijata powrócił na swój nocleg pod łóżko, pomię­
dzy Skublińską a zięciem jej Kupkiem prowadzona 
była taka rozmowa:

—  K u p k a , wynośno te szczenięta, bo pezdy-
chały.

Kupek zabrawszy dzieci jedno po dmgiem po­
wyrzucał na poddasze, a ponieważ nie mógł wejść 
tam z powodu oiasności, powpychał zwłoki niemo­
wląt kijem za komin. W tem miejscu w łaśnie zna­
leziono podczas pożaru siedm trupów, z których trzy 
już dawniej Kupek m usiał ukryć.

P o n ie w a ż  w  mieszkaniu Skublińskiej zamieszki­
wało pięć kobiet, pełniły przeto one stale dyżury. 
Po całych dniach na zmianę chodziły po dziedzińcu 
i wystawały przed bramą, widocznie spodziewając 
się każdej chwili zdemaskowania,

Poc silną eskortą wozem aresztanokim prze­
wiezione zostały Skublińska, Zdanowskie i Kupkowa 
% a re sz ty  -policyjnego do więzienia śledczego przy 
ulicy Dzielnej Mazgalska i mąż Kupkowej odpowia­
dać będą z wolnej stopy.

—  Nfc Ś m ie rć  skazany zoBtał w Pisek w Cze­
chach 78-letni starzec W acław  Schwarz za otru­
cie żony.

__ P o d r ó ż n ik  p o ls k i  p. Jan  Dębowski, profs- 
sor ogrodnictwa w szkole agronomicznej w Grignon, 
który odbył dłuższą podróż po Saharze, m iał nieda­
wno odczyt publiczny w Paryżu, w którym wykazał, 
że Sahara nie jest tak pustą jak to dotychczas mnie­
mano i że oprócz wydm piaszczystych posiada i zie­
mię urodzajną, którą potrzebaby tylko umiejętni# na­
wodnić. P an  Dębowski ma się niebawem znowu udać 
na Saharę, a to z polecenia rządu francuskiego w 
eelu bliższego rozpatrzenia gruntu tamtejszego i w sk a­
zania miejsc odpowiednich na nowe plantacje.

—  N a js ta r s z a  k o b ie t a  w Wiedniu zmarła przed 
kilku dniami N azyw ała się M agdalena Ponza i Żyła 
115 lat. Cierpiała niedostatek i dopiero przed kilku 
tygodniami wiedeńska rada miejska wyznaczyła j eJ 
300 zł. dożywotniej pensji Magdalena Ponza uro­
dziła się za czasów Marji Teresy ; za jej życia pa­
nowało w Austji 6-ciu monarchów, a na tronie apo­
stolskim siedziało 7-m iu papieży Całe życie była 
zdrowa i poczytalna ; dopiero na 48 godzin Pize 
śmiercią nastąpił upadek sił i zgasła łagodnie, bez 
walki. Z rodziny przeżyła ją  tylko jedna córka i 
wnuczka. .

Pogrzeb jej odbył się 22. bm. przy oibrzymim 
udziale publiczności Na trum nie złozono izj 
niałe wieńce. .

—  „S t. G a lm łe r "  koń hr. K Kinsky’«go dobiegł 
w Pandown P a ry  (w Anglii) pierwszy do mety na 
przestrzeni 3 .200 metrów.

—  Z a m a c h  s k r y to b ó jc z y  na proboszcza ks. W. 
Maryera wykonano w Brednicy pod Lubianą Niewy- 
ślałzony dotąd opryszek napadł nań przed kilku 
dniami około północy i zranił ciężko Na wołanie 
księdza wpadła służba, ale opryszek um knął tak, iż 
n ik t nawet nie wie, jak  wygląda.

— C h o le r ą ,  P ia w i t .  W ie ^ t denosi, że obecnie 
epidemia szerzy się w Persji, o kilkaset wiorst od 
granicy rosyjskiej, w kierunku Tauryzu i Haraadanu, 
i obecnie nie jest wcale tak silna, jak  była z po­
czątku. Do śledzenia jej przebiegu wysłano na miej­
sce lekarza Nadto wydano rozporządzenia, celem 
uzdrowotnienia zaludniony-h miejscowości prowincji 
zakaukaskiej, a pielgrzymom mahometańskim, podda­
nym rosvi*kim, wstrzymano wydawanie paszportów 
na pielgrzymkę do Persji i Turcji.

—  Bul p o is tt  w p « t<!rsburffn odM  sfę 21
bm na dochód tamtejszego katolickiego Towarzystwa 
dobroczynności. Sala klubu szlacheckiego ubrana by­
ła  kwiatami i o św ie tlo n a  elektrycznością. 0  godzinie 
1«V . zaczęli się zjeżdża goście, a w  trzy kw adran- 

^ninnnoli balowych rozpoczęły się tance.

Gartkiewiez, poseł baw arski baron Hasser, kilku 
attachó tamtejszych poselstw i ambasad i wiele zna 
nycli w Petersburgu osobistości.

— W ie d e ń  22. lutego. W edług doniesienia „Allg. 
J u r is te n  Z tg . " , wypracowaną już została nowa ordy­
nacja dla studjów i egzaminów prawniczych, która 
też wejdzie w życis * początkiem przyszłego roku 
uniwersyteckiego. J e s t to ostatnia praca dr Burkhar- 
da opuszczającego ministerstwo po zamianowaniu go 
sekretarzem teatru nadwornego.

Ponieważ wszystkie próby przeprowadzenia związ­
ku telefonicznego pomiędzy Wiedniem a Buda-Pesztem  
na 3 linjach, okazały się bezowocnemi, więc w obee 
tego, iż dwóch linij je s t absolutnie za mało. utworzone 
będzie drugie zupełnie odrębnie idące połączenie na 
własnych słupach, które również będzie miało 2 linje 
W ten sposób związek telefoniczny obn stolic monar­
chii, składać się będzie z czterech połączeń, wzglę 
dnie linij.

— O r y g in a ln e  z a m ó w ie n ie .  Ja n  Reszke, tenor 
paryskiej opery, odebrał w tych dniach telegram z 
Londynu od lady Dudley z prośbą o odśpiewanie 
u niej paru utworów. Telegram z opłaconą odpowie­
dzią śpiewak odebrał w restauracji, gdzie po przed 
stawieniu wieczerzał. Zapytywano go między innemi, 
jakie staw ia warunki. Reszke odpowiedział na miej 
seu: „1.000 fr. jeżeli dama zapraszająca mnie jest 
młodą i piękną, 25.000 fr. jeżeli stara i brzydka, 
oto moje w arunki4'. Nazajutrz odebrał Reszka prze­
kaz na 2.000 ir  z dedatkiem : „Młodą jsstein  i przy­
stojną, ale nie tak piękną abym tylko 1.000 fr. 
ośmieliła się przesłać1*. Reszke, przyjechawszy do 
Londynu, poznał w Jady Dudley ssobę tak piękną 
i miłą, że z 2.000 fr. zwrócił połowę, użycie pie­
niędzy tych pozostawiając uznaniu pięknej gospodyni.

—  „ N o n a 14. W  okolicy Mantui wybuchła newa 
epidemia, której dano nazwę „nona*. Dotknięci tą 
chorobą, zapadają w sen Istargiczny, który trw a dni 
kilka i często kończy się śmiercią. Włoskie ministe- 
rjura spraw wewnętrznych zarządziło zbadanie cho­
roby, a niektórzy lekarze orzekli już, że jestte  osobna 
odmiana influenzy, która także we Włoszech wielkie 
poczyniła spustoszenia.

—  C y w il lz a e ja  w  J a p o n i i .  Tem ps  podaje ke- 
respondencją z Tokia, w  której je s t nadmienionem, 
że według zdania Japończyków wkrótes Japonia od 
Europy nic się nie będzie potrzebowała uczyć. Po­
siada ona keleje żelazne, statk i parowe i inżynierów 
do ich budowy. Wynaleziony przez jednego z ofice­
rów japońskich karabin  szybkostrzałowy, zaprowa 
dzony jss t w armii. M undury żołnierzy nie pozosta­
wiają nic do życzenia, noszą eni rosyjskie hełmy, 
niemieckie buty, francuskie płaszcze i włoskie galony. 
Szkolnictwo szeroko jest rozw inięte; pomyślano o 
wszelkich stanach i powołaniach. Je s t 30.000 szkół 
ludowych, 76.000 nauczyciel i i 3500 nauczycielek. 
Liczba uczniów wynosi dwa miliony, uczennic 800.000.
Z ogólnych wydatków, wynoszących 310 milionów 
dolarów, przypada na szkolnictwo 8 ' / j miliona. D o­
bre i złe urządzenia europejskie naśladowane są z 
troskliwą wiernością. W  historji ludzkości trudno 
znaleźć tak szybkich przeobrażeń. Równie wyraźną, 
jak  popęd do nowości, jest w Japończykach skłon­
ność do ciągłych zmian.

— Z u k ą s z e n ia  przez jadowite gadziny zmarło 
w ubiegłym roku w Indjach 1 165 ludzi i 81 sztuk 
bydła. Dzikie zaś zwierzęta rozszarpały 65 ludzi 
i 2 .252 sztuk bydła. Rząd indyjski zapłacił 12.750 
funtów szt za zabicie 339.472 gadzin i 961 dzi­
kich bestyj.

— Ekspedycja naukowa. K rym ski. W iest.
donosi, że w Paryżu utworzyła się ekspedycja nau­
kowa, która postawiła sobie za zadanie zbadać Resję 
środkową pod względem rolniczym i przemiałowym 
W ekspedycji przyjmą udział uczeni, inżynierowi! 
prawnicy, z p. Girard, znanym chemikiem na czele. 
Pan G zaprosił do w spółudziału w wyprawie byłego 
uoznia swego, młodego rolnika, gospodarującego na 
Krymie.

~  I n f lu e n a a  y  M e k s y k u  szaleje, jak  nigdzie 
dotąd fted le  świeżych doniesień, w samem mieści# 
Meksyku śmiertelność skutkiem opidemji tak się 
zwię -szu ta że zabrakło karawanów. W  jednym tylke 

• zmarło w mieście 143 esób.
— D o m  r o b o tn ik ó w  w  G a n d a w ie  Vovruit 

instytucja bazarowa największa w E u ro p ie , ogła-
fin?S87S fre p  r°eZnj  sprawozdanie. Obrót wynosił 

' : .  °*owa dochodu przypada na piekarnię,rnflcm.7,vn nmorrtw i. _. f  •'I. _

nna r.. n . , - Czysty dochód wynosił
‘ . . .  ' „ J ® 1 ^25 662 rezdzielono pomiędzy

robotników, a 39.264 wcielono do funduszu rez e r­
wowego.

4 'na^ W ,^Ł sz -v c łl  t ł u ś c lo c h ó w  n a
J '  1 K ! ’ * ' £  ? a. aróehal, rozstał się w tych

t - ł  n i  ^  Sllge’ W6 FrancJi- Na dowód, żeme był mato znaczącym człowiekiem, dość będzie
powiedzieć, iz ważył 514 funtów, a objętość ciała
jego w pasie wynosiła tylko 214 centymetrów Na-
toralnie, że i pogrzeb tego nowoczesnego Goliata nie
obszedł się bez mimowolnej hum orystyki. Okazało eię
bowiem, iż nawet ośmiu ludzi nie zdołało podnieść
trum ny jego zwłokami, a gdy ją  z wielką biedą
ustawiono na karaw anie i zawieziono do grobu fami-
ligijnego, spostrzeżono, iż nie może żadną m iarą
zmieścić się do drzwi grobowca Pogrzebano go więc
w osobnym grobowcu, świeżo wykopanym. Zam iast
starożytnego: „Oby mu ziemia była lekką", nie bez
słuszności dzienniki francuskie, donosząc o tym fak
cie, w zdychają: „Oby on był lekkim ziem i!“.

ozpoczęły się
Zabaw ę" auecz“na~rozpoczęto walcem. Tańce prowadził
iak zwykle na tych balach, p. Żwan. Orkiestrą dy­
rygował p Rozenfeld. Sprzedażą kwiatów i bukieci­
ków zajmowała się pani Henrykowa Święcicka, z do­
mu Majewska. Herbatę i owoce sprzedaw ała pani 
ienerałowa Wojnicka w asystencji kilku innych dam 
Towarzystwo było bardzo licwie Przeważały toalety 
jasne, kolory biały i żółty szczególnie faworyzowane. 
Do kontredansa po walcu stanęło 60 par. Po kon- 
tredansie była polka. Mazur obudzał w tancerzach 
szczery zapał, a podziw w widzach. Z dam zwracały 
na siebie uwagę panie: Majewska, Gartkiewiczowa, 
Zwolińska i wiele innych. Z mężczyzn w liczbie go­
ści byli jenerałow ie: Lubowidzki i W ojnicki, senator

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e pe r t o a r t e a t r a l n y :  Dziś „W  cztery 

oczyw komedja Fuldy i „Złe ziarno" Zaleskiego. — 
Ju tro  „ Ma s k o t a o p e r e t k a  Audran, występ panny 
Czosnowskiej.

— P a n i  S t r o  m f e l d  o w a-K  1 am  r z y ń s k  a
w sezouis bieżąoym zbiera laury w M adrycie- de­
biutowała sna tam w partji Leily w operze Bizeta 
„I pescatori di perle1* (Poławiacze pereł) obok tak 
niespodziewanie zgasłego słynnego tenora Gayarrs 

Dzienniki miejscowe nie szczędzą pechw ał n« 
równywując p. Stromfeldową z najpierwszemi gwia- 
zdami firmamentu oparowego.

—  P o w o d z e n i e  Mo  z a r  t  o w s k i c h o n e r  
k o m i c z n y c h  W dniu 26. zm. ubiegło la t sto od 
pierwszego przedstawienia w W iedniu Mozartowekiei 
„Cosa fan tutts.** Jakkolw iek ta opera komiczna 
osiągnęła wielkie powodzenie, w sezonie tym dawano 
ją  tylko razy dziesięć. Od owego czasu wystawiono 
ją  zaledwie 95 razy w operze wiedeńskiej. Inne dzisła 
Mozarta cieszyły się tam większem powodzeniem. I  
tak : „Porwanie w Seraju", dane po raz pierwszy 
16. stycznia 1782 r., dosięgło w r. 1890 cyfry 162 
przedstawień, „Wesele F igara" od 1. maja 1786 
miało ich 423, „Don Ju an "  sd 7. maja 1788 był 
grany 475 razy, „F let zaczarowany" (24. luty 1801) 
389 razy.

Dział ekonomiczny.
Walne zgromadzenie lwowskiego od 

działa Towarzysiwa gospodarskiego gali
cyjskiego odbyło się w czoraj pod przew odni­
ctw em  prof. Tynieckiego o godzinie 4. w lokalu 
kom itetu  Tow. gosp. Ze spraw ozdania z czyn­
ności za r . 1889, w yjm ujem y następujące szcze­
góły : W  roku 1888 liczy ł oddział lwowski 82
członków, pom iędzy k tó ry m i było 10 w łaścicieli 
w iększych posiadłości, 19 włościan, 2 stow arzy­
szenia kółek ro lniczych. R esztę członków stano 
w ili profesorow ie szkoły  dublańskiej i w ete ry n a­
ry jnej. R ada lw ow skiego oddziału dążyła do pod­
n iesien ia  dobrobytu  w łościan tak  przez pouczające 
w ykłady na w alnych zgrom adzeniach, ja k  przez 
rozdaw anie doborowych nasion, a oprócz tego wy­
je d n a ła  dla w łościan wobec k lę sk i, pow stałej 
z przeszłorocznej posuchy, opusty  podatków g run ­
tow ych. P rzed ło ży ła  ona też  wyczerpujące w ty m  
k ie runku  spraw ozdanie kom itetow i galic. Tow arz. 
gosp. W roku 1889 liczy ł oddział lw ow ski człon­
ków 80, z k tó rych  ty lko  33 uiszczało w kładki. 
W  ciągu roku bieżącego p rzystąp iło  jeszcze 5 
członków. S praw ozdanie z ubolewaniem  zaznacza 
m ałe za in teresow anie  się Tow. ze strony  w łaści­
c ie li w iększych p o s ia d ło śc i, podnosi n a to m ia s t 
szczery w spó łudzia ł w ło śc ia n , którzy na zg rom a­
dzenie przybyw ają  z w ielką  chęcią, w pływ ając na 
sp raw y  Tow. bardzo  dodatnio  praktycznem u i t r a ­
fne m i uw agam i.

P odczas p o g ad an k i o b ieżących  sp raw ach  
ro ln iczych  w szczę ła  się  ożyw iona d y sk u sja  nad 
za razą  p y sk a  i rac ic . Podnoszono, że z a raza  ta  
abso lu tn ie  n ie  je s t  n ie b ez p iec zn ą , że szkodliw ość 
je j po lega n a  tern, że d o tk n ię ta  n ią  krow a n ie  
da je  p rzez  2 ty g o d n ie  m leka , że je d n ak  bydło  
to  dobre je s t  n a  rzeź, m ięso bow iem  z d o tk n ię ­
tego  tą  za razą  b y d ła  ab so lu tn ie  n ie  je s t  szkod li- 
w em . Na obostrzonych  zak azach , tam u jący ch  h a n ­
d e l bydłem  g alicy jsk iem  k ra j ponosi n iep o w eto ­
w ane s tra ty . A żeby w p ły n ąć  n a  zm odyfikowanie 
u staw y  do tyczące j za razy  pyskow ej i rac ie , 
uchw alono w niosek prof. R y lsk iego  te j t r e ś c i :  
a) U zupełn ić is tn ie ją c ą  ju ż  kom isję  (złożoną z pp. 
profesorów  S tru szk ie w icz a , S zp ilm ana i K u b i­
ckiego) zap roszen iem  do n ie j pp. B arańsk iego  i 
T re te ra , b) zap ro sić  ko m is ję , aby się u k o n s ty tu ­
ow ała  zaraz.

P rz y ję to  tak że  w n io se k  prof. S zp ilm an a : 
„O dnieść się  do k o m ite tu  galic . T ow arzystw a 
gosp., ażeby  a n k ie ta  z a n ie c h a n a  w soraw ie za ra ­
zy p y sk a  i ra c ic  z o s ta ła  n a  nowo u tw orzoną14.

P rezesem  z o s ta ł w y b ran y  p. W iesio łow sk i, 
w icep rezesem  p. P a jg e rt '< Do zarządu w eszli pp. 
M ailanhe , S zp ilm an , T yn ieck i, R y lsk i, K ubick i 

T re te r .
U stęp u jącem u  prezesow i postanow iono wy­

s ła ć  podziękow anie.
W  końcu prof. S zp ilm an  w ygłosił o d cz y t: 

„O za raz ie  drob iu  czy li cho lerze  drobiu*.
Międzynarodowa wystawa e lek tro te ch n i­

czna  w F ra n k fu rc ie  nad M. p ierw otn ie na rok 
b ieżący  p ro jek to w an a , o tw a rtą  zostan ie dopiero 
1 m a ja  1 8 9 l.  W y s taw a  ta  obejm ować będzie 
w sze lk ie  po la e le k tro - te c h n ik ik i, przypuszczone 
je d n a k  będą n a  tę w ystaw ę ty lko tak ie  przedm io­
ty , k tó re  w obec o s ta tn ic h  w ielk ich  w ystaw  spe­
c ja ln y c h  w M onach ium  i W iedn iu  p rzed staw ia ją  
zn aczn y  p ostęp . P rz ed m io ty  w ystawow e podzie­
lone będą n a  n a s tę p u ją c e  g ru p y . I- M otory dla 
celów  e le k tro te c h n ic z n y c h , jak  m otory parow e, 
w odne, w iatrow e i gazow e w raz z a p a ra ta m i 
do w y tw orzen ia  p ary , tu d z ie i^ a p a ra ta m i pobo- 
c z n y m i; I I .  W y tw a rzan ie  e le k try c z n o śc i; I I I  
P rzeprow adzenie e lek trycznośc i w raz ze śro d ­
kam i do p rzeprow adzen ia  i a p a ra ta m i pom o­
cn ic z y m i; IV . K o m u la to rj e le k try c z n o śc i;  V. 
P rz e n ie s ie n ie  s iły  e lek try cz n e j i zastosow an ie 
je j  do celów przem ysłow ych różnego ro d za ju ; VI 
O św ietlen ie  e lek tryczne z osobnym  oddziałem  dla 
in s ta la c ji różnego ro d za ju ; V II . T elegrafia  i te le ­
fonia, ochronne przyrządy e lek try czn e  przed nie 
bezpieczeństw em  grom u, ognia, w łam an ia  i t. p. 
te leg rafia  dom owa i  h o te lo w a; V III. K oleje że 
lazne, tram w a je , syguały , ż e g lu g a ; IX . E lek tro ­
no e ta llu rg ia  i e le k tro ly z a ; X . In s tru m e n ta  m ier­
nicze, a p a ra ty  naukow e, in s tru m e n ta  akustyczne 
optyczne zostające w zw iązku z e lek tro tech n ik ą ; 
środk i naukow e; X I. E le k tro te ra p ia ; X II . L ite ra  
tu ra  e lek tro techn iczna .

T erm in u  ostatecznego w niesien ia  z, 
jeszcze nie oznaczono.

Kockars. R ed ak c ja  w arsz . Gazety rolniczej 
o g ło s iła  konuurs n a  n ap isan ie  w języku  polskim  
d z ie ła  „O upraw ie roli ch e m ic zn e j i m echan i­
cz n e j'4, tra k tu jąc eg o  p rzed m io t odpow iednio do 
różnych  warunków przyrodzonych  Królestwa.  
D zieło  to (o ile  m ożna podręczn ik , czy przewo­
dnik), p rzed ew szy s tk iem  opierać się ma na do­
św iadczen iu  i zdobyczach  p rak ty c zn y c h , n iem nie j 
jed n ak  pow inno uwzglądDiać i teorję . k tóra wy­
ja śn ia ją c  zasady , u rob ione przez dośw iadczenie 
prow adzi p ra k ty k ę  do postępu. W ykład  przed-

po w in ien  być p rzy stę p n y , tak, aby przez 
każdego choćby n ieprzygotow anego  spec ja ln ie  ro l- 
in n n  m 0g* byó z rozum ia łym . N agroda rs.
1000 p rzysądzoną będzie  w ca ło śc i, bez rozdzie-

je j ,  ty lko  p racy  bezw zględnie dobrej, to  je s t 
u zn an ej za is to tn ie  poży teczną d la  p rak ty k i ro l- 
n icze j. P ra ce  konkursow e n a d sy ła n e  być mogą 
pod adresem  red a k c ji Gazety Rolniczej do dn ia 
i  s ty c zn ia  1892 r. N azw iska i ad re sy  autorów  
uaT ścić się m ają  w kopertach  zap ieczętow anych , 
oznaczonych tem  sam em  go d łem  co rękopisy . 
P rem iow ane dzieło  przechodzi ua w łasność re ­
d ak c ji, k tó ra  je  w yda m ożliw ie szybko, w posta­
ci od d zie ln e j książk i.

Telegram? „ Gazety Narodowej."
B erlin  i. 24. lutego. Dotychczas zua- 

ue są rezultaty 356 wyborów. Wybrano: 46  
konserwatystów, 13 z partji państwowej, 14 
narodowo-liberalnyeh, 83 z centrum, 17 wol- 
nomyńlnych, 17 socjalistów, 13 Polaków, 1 
d.ikiego, 12 Alzatczyków, 3 demokratów, 1 
Duńczyka W 136 wypadkach musi przyjść 
do wyborów ściślejszych.

B erlin  d. 24. lutego. Wzrost socjali­
stów jest olbrzymi zwłaszcza w Saksonii. Li­
czba ich głosów wzmogła się o 83 .000 , a 
głosów kartelowców spadła o 77.000.

Na wybory ściślejsze wydała socjalna 
demokracja następujące hasło: „Precz, trzy­
kroć precz z wszelką reakcją! Nie dać ani 
jednego głosu wolnomyślnym, ani jednego ża- 
dnemn z przeciwników naszych! Gdzie będzie 
walka między kandydatami z przeciwnych nam

obozów, tam według uchwał wiecu w St. 
Gallen, usuńmy się od wyborów!*

P n r y i d. 24. lutego. Ze strony kom­
petentnej zaprzeczają, jakoby na radzie mi- 
nisterjalnej już teraz uchwalono ułaskawienie 
księcia Orleanu. Książę pozostaje aż do dal­
szego rozporządzenia w Conciergerie. Mini­
sterstwo nie postanowiło jeszcze, do k16'ego 
z więzień będzie książę ewentualnie wysłany.

P n r y i d. 24. lutego. Ani sam ks. Or 
leański, aui też nikt z jeg rodziny lub stron­
nictwa nie prosił o jego ułaskawienie.

P a r y i d. 24. lutego. Cała prasa fran­
cuska bez różnicy stronnictw, podnosząc wy­
nik wyborów do rajchstagu niemieckiego, drwi 
niemiłosiernie z porażki bis marko v.ski ej poli­
tyki wewnętrznej i wywrócenia kartelu. Pół- 
urzędowy Temps p y ta , jakie teraz kształty 
przybierze socjalna polityka cesarza; według 
France powódź socjalistyczna zerwała wszelkie 
tamy dzisiejsze ; zdaniem Nationala, reskrypta 
cesarskie na nic się nie przydały, i cesarz 
chyba w wojnie szukać będzie rozwiązania 
przesilenia. Mianowicie z tego szydzą pisma 
paryskie, że w duiu wyborów cesarz zaalar­
mował załogę berlińską.

P aryż  d. 24. lutego. Gaulois ogłasza 
list jenerała Castex, w którym jenerał prote­
stuje przeciw fałszywemu podaniu jego mo­
wy, i dodaje, i ł  żegnał się z oficerami nie 
przed frontem, ale prywatnie przy drzwiach 
zamkniętych.

M onachium  d. 24. lutego. Zaraz po 
instalacji arcybiskupa monachijskiego i bi­
skupa pasawskiego zbiorą się biskupi bawar­
scy dla ułożenia i przedstawienia rządowi 
projektu względem usunięcia kwestji staroka 
tolików. (Rząd bawarski uznaje ich ciągle 
za katolików; p. r.)

B ruk sela  d. 24. lutego. Według za­
wiadomienia posła niemieckiego, otwarcie ber­
lińskiej konferencji międzynarodowej dla spraw 
robotniczych naznaczone jest na 15. maja.

P etersbnrg d. 24. lutego. W lecie 
odbędą się wielkie manewry flot Czarnego 
morza i Bałtyku.

P etersb urg  d. 24. lutego. Journal 
de St. Petersbourg zastrzega się, że zażąda­
nie spłaty zaległych kosztów okupacji rosyj­
skiej w Bułgarji nie zawiera w sobie, pod 
żadnym warunkiem, choćby tylko pośredniego 
uznauia obecnych stosunków w Bułgarji.

B elgrad  d. 24. lutego. Profesor tu­
tejszej wszechnicy Antonowicz, który na ze­
braniu stowarzyszenia studentów „Omladina* 
pierwszy zawołał: „Niech żyje Aleksander
III.* (car), otrzymał rosyjski order Anny.

Półurzędowy Odjek p isze : Stanowiące 
zbrodnię stanu postępowanie studeutów buł­
garskich w instytucie św. Sawy. zostaje 
w ścisłych stosunkach z tutejszym dyploma­
tycznym ajentem bułgarskim On jest spra­
wcą całej tej historji, zbierał fałszywe pod­
pisy, rozdawał pieniądze, nocą odprawiał taj­
ne schadzki, wrogie dla Serbii, i wydawał 
bułgarskie paszporty takim studentom, którzy 
są poddanymi tureckimi (z Macedonii). W ko 
łach serbskich spodziewają się jego odwołania.

A teny d. 24. lutego. Królewicz na­
stępca włoski, po krótkim pobycie na wyspie 
Kurfu, zwiedziwszy ruiny Olimpii, przybył 
do Pyrgos. Książę jedzie inkognito i nie sta­
nie tu w pałacu królewskim, lecz przenocuje 
ua pokładzie statku „Savoya“ w porcie pi- 
rejskim. Urzędowego przyjęcia nie będzie.

Londyn dnia 24. lutego. Izba lo rdów  
przyjęła w pierwszem czytaniu projekt rzą­
dowy, według którego Rada prawodawcza In- 
dyj Wschodnich otrzymuje prawo, samodziel­
nie rozbierać budżet, jeżeli on jakiej zmiauy 
ustaw nie wymaga, tudzież wystosowywać in­
terpelacje do rządu. Wicekról otrzymuje upo 
ważnienie do pemuażania liczby mianowanych 
przez niego członków Rady prawodawczej.

N ow y J o rk  dnia 24-. lutego. Tama 
rzeki Hassaympa (Arizona) runęła; wydobyto 
już 40 ludzi zabitych. Mia4u sąsiedniemu 
Wickenburgowi zagraża niebezpieczeństwo. 
W Richmond spłonęły trzy fabryki tytoniu.

W ie d e ń  dnia 24. lutego, godz. 1 min. 40 po 
południu. A kcje kredytowe 321 65. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 112.40. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 172-40. Akcje B anku anglo-anstijaekiego 
264*40. Akcje Unionbanku 194-— . Akcje kolei Karola 
Lndw ika — • —. Akcje kolei Północnej 264-— . Akcje 
kolei Południowej (Lombardy) 136-25 Akcje kolei
A lfó ldzk iej . Akcje kolei Państwowej 220 — .
Akcje kolei Lwowsko-Ozerniowieckiej 235 ‘75. Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 191 50 Losy ko­
munalne wiedeńskie 144 ' .  Akcje Tow. tureckiego
1 1 3 — . Galic. oblig idemn. 1 0 5 - - .  Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B . Elbethal) 222 ’75. Losy 
regulacji Cisy — *— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 241.60. Akcje Bankvereinu 128-50. Rosyjski 
rubel papierowy 128-50.

4*/io°/o renta wspólna — •— . 5°/o renta anstr. 
papier. — •— . 5%  renta austr. złota — •— . Renta
4%  węg. złota 103 60. 5% renta węg. pap. 99 45. 
Napoleondory — .— . M arki niem. — .— .

TTT Listy dłużne na 100 zł.
Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6°/0) 3°/0 55-— 58"

n „ „ „ (d. 5°/0) 2>/s% • • 4 6 -  4 9 -
IV. Obligi za 100 zł.

Indemnizac.jne galic. 5°/0 m. k........................ 104 25 105 25
Galie, funduszu propinacyjnego 4°/, . . . 91-60 92-60
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I. em. . . 100 50 101-50
Pożyczka krajowa z r. 1873 6% w- a- - - 104- -  106

z r. 1883 4*/«% . . . .  97-25 98 25
V. Losy.

Losy miasta K r a k o w a ............................. 23’— 25-—
Losy miasta Stanisławowa........................—'— 36”—

VI. Monety.
Dukat holenderski............................................5’49 6 59
Dukat cesarsk i............................................. 5‘56 5‘66
Napoleondor..................................................9’38 9’48
Pófimperjał ro sy jsk i....................................... 9 65 9-75
Rubel rosyjski s r e b rn y .............................. 1-32 1-42
Rubel rosyjski p ap ie ro w y ....................... 1-27'/. 1'29‘/*
100 marek niemieckich..................................  57 80 58’80

P r z y je c h a li  do L w ow a
dnia 24. lu tego  1890.

Hotel żorla. 0. kr. Borkowska z Ponikwy. A. kr. 
Wodzicki z Olejowa. K. Wierzcklejski ze Stawczan. E. Ja- 
strzębski z Dembna. W. Wyrobek z Krakowa Dr. A. Sera- 
fiński z Bochni. A. Mysłowski z Eoropca. J. KJemewski_i 
A. Jurkowski z Kleczkowiec. A. Horowitz z Krakowa. K. 
Clairmont z Wiednia. M. Holzapfel z Berlina. M. Bużenin- 
Mniszek z Żółkwi.

Hotel Francuski. C. Ambroziewicz z Pomorzan. J. 
Waydowski z Bobrki. A. Treter z Laszek król. St. Popiel 
z Mokrzan. A. Szczepańska z Laszek. J. Unger z Drohoby­
cza. A. Witoszyński z Sanoka. J. Krochmal i dr. Kohn z Ozer- 
niowiec. J. Hatschek, F. Trinkaus, A. Popper i F. Square- 
nina z Wiednia.

Hotel Angielski. T. Cybulski z Humnisk. L. Holzer 
z Krakowa. J. Zakrzewski z Lublina. A. hr. Cetner z Mościsk. 
J. Gąsiorowski z Brzeżan.

Hotel Krakowski E. Hermanowicz z Sambora. J. En- 
gelberg z Białej. J. Hauser z Tarnopola. A. Beer z Mikeła- 
jowa. A. Janisch z Nadworny.

Hotel Kuhna. J. Przybylski i J. Lisecki z Drohoby­
cza. K. Mlady ze Starzysk. W. Fassan z Lelichówki.

NADESŁANE.
poch< -7 -

odpowiedzialności aa ni% nie bierze na siebie.)
(Rubryk ta nit pochodzi od Redakcji, która też żadnej

Podziękowanie.
D zieci zm arłe j w Trem bow li na dniu IS- lo* 

tego br. Z uzanny  O l p i ń s k i e j ,  sk ła d a ją  n in ie j-  
szem  n a  te j drodze najserdeczn iejsze  podzięko­
w an ie  w szystk im , k tórzy  sw ą obecnością i w spół­
u d z ia łem  przy  pogrzebie dali im dowód w spół­
czucia  w tak  c iężk ie j d la  n ich  chw ili, a w szcze­
gó lnośc i P rzew ie lebnem u rzym . kat. i g r. kat. 
d u ch o w ie ń s tw u , życzliw ym  sąsiadom  przybyłym  
z okolicy, in te lig e n c ji m iejscow ej, przy jacio łom  
i w szystk im  z n a jo m y m , k tó rzy  raczy li przybyć, 
aby oddać o s ta tn ią  usługę n asze j nadroższe j 
m atce .

A u g u s to w ie  T i l e m a n i  SchenJc, 
J u l ia n o w ie  O lp iń s c y ,  

K a z i m i e r  zo w ie  G r i in b e r d z y .

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonyw-a

Zakład I U a n n p r i l  L w ów , 
fotograficzny nOIIIICI Akadem icka 18.

W iadom ość użyteczna
P rzy p o m in am y , że W in o  C hass& ing  je s t  

p rzepisyw ani- p rzez  lekarzy  od lat miw-
boleśd m żołądka, mozolnemn i trudnemu trawie­
nia (dysprpsjij. gastralgii. utracie sil i apetytu. 
Z n a id  *ie sie  w g ło w n y -h  ap tek ach . 295

T y lk o  70 c t .  kosz tu je  pudełeczko  zaw iera­
jące  50 p r a w d z i w y c h  szw ajcarsk ich  p ig u łek  
ap tek a rza  R i c b. B ran d ta . N aw et przy codzien - 
nem  używ aniu  w ystarcza  ta k ie  pudełeczko  na 
ca ły  m ie s ią c , koszt więc w ynosi zaledw ie dw a 
cen ty  dz ienn ie . W y n ik a  z tego, że w szystk ie  wo­
dy gorzkie, krople żołądkow e, p as ty lk i so lue , ry - 
cynus itp . przetw ory znaczn ie  drożej k osz tu ją , 
jak  szw ajcarsk ie  p ig u łk i a p tek a rz a  R icli. B rand ta . 
Ż aden  zaś środek  nie d z ia ła  tak  pew nie, znośnie 
i sku teczn ie  w w sze lak ich  n ied y sp o zy c jach  żo­
łą d k a . N ależy być zaw sze ostrożnym  i żądać ty l­
ko p r a w d z i w y c h  szw ajcarsk ich  p igu łek  a p te ­
karza R i c h .  B ran d ta  z b i a ły m  krzyżem  w czer- 
wonem  polu i n ie  p rzy jm ow ać bezw artościow ego
naśladow nic tw a. 331 6

P o r a ,  w k tó re j je s te śm y , pow oduje skazy  
o szpecen ie  pow łok i c ia ła , skó ra  s ta je  się s in ą ,

s u c h ą  i p ę k a ją c ą  D la un i-
k n ie n ia  tego, należy  używ ać 
c iąg le  do tw arzy  i do rąk  pro­
duktów  zw anych C re m e  S i­
m o n ,  P u d r  ry ż o w y  i M y d ło  

S im 0 n a - W ym agać podp isu : S i­
mon ul. de Provence, 36, w P a ­
ryżu. Lw ow ie w ap tek a ch
pp.: M ik o la sc h a , W ew iórskiego, 
R u ck era  i w sk ła d ac h  perfum  i 
u fryzjerów . 298

P ociąg i kolejow e
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 24. lutego. (Z Izby handlowej). 

I. Akcje za sztukę.

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . . 194-—  
Kolej Lwow.-Czem.-Jasska po 200 zł. w. a. 233 50 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303-— 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a. . . . ___ •__

II. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5% . . . .  101-50

n 6%  wyl. 10% . 105-90
Banku krajowego 4*/,% Iob. w 51 latach .  98 50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/0 . . . .  100-80

n n ił w 4 % .................... 97*—
„ » * 5% los. w 37 lat. 100-80

4% los. w 41 y . 1. 94-40

197-51 
236 50 
308- 
216—

102-50 
106-90 
99- O 

101-80 
98-— 

101-80 
95-40i O * WA l,

47,“/p log. W 62 1. 99-60 100.60 
4% los. w 66 lat. 93 50 94 50

Do Lwowa przychodzą:

Z K ra k o w a ..............................
Z Podwotoezysk ....................
Z Podwotoezysk na Podzamcze . 
Z Suezawy, Czerniowiee, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . . 
Z Suezawy, Czemiowiec i Sta­

nisławowa .........................
Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Ławocznego

i Stryja ..............................
Z Pesztu , Ławocznego , Chyro­

wa, Husiatyna, Stanisławowa
i S t r y j a ..............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .

Ze Lwewa odchodzą:
Do K iakow a..............................
Do Podw ołoczysk....................
Do Podwołoczysk ż Podzamcza 
Do Suezawy, Czerniowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna . .
Do Stanisławowa, Czemiowiec i

PORp.
lub

kur-
jer

4-03
2-20
2-08

s-05

3 ?SJ
Ł 8
i-50

10

6-55

3-36

12-06

9-28
315 
2 38 s

2-28
411
4-22

Do Stryja, Stanisławowa, Husia­
tyna, Chyrowa i Suchej . .

Do Stryja, Chyrowa, Ławoozno-
go i S u c h e j.........................

Do Stryja, Stanisławowa, Husia­
tyna, Ławocznego, Pesztu, 
Chyrowa i Stróże . . . .  

Do Bełżca (Tomaszowa) . . .

9-16

•i 'to  

7-— 

101* 

4-25 

8-45 
10-20

5*80

ôoiąg
% *• 
Ł s j
718
7 0 0
6*22

7-20
9-52

10-28 \

5-41

8 30 
10 35 
11-05

803
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oznaczają 

porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Lutago 1890. Nr. 46

Osoba
do grona arystokracji należąca, której ród 
zasłngi dla kraju położył, połamana reuma­
tyzmem bez rodziny i be* sposobu do życia 
udaje się do łaskawych dobroczyńców ludz­
kości o łaskawe datki. Plac Strzelecki 3, 
drzwi 30. 1327

SZTOKFISZ
moczony po 40 centów kilo 
suszony „ 90

1334 poleca handel

St. M arkiew icza
we Lwowie w Rynku 1. 42.

i r  J A J A  “W
wyłącznie tylko całkiem świeże każdego czasu

EN&ELTER THOMY 4 Co.
Ludwlgshafen Rh. (Niemcy) 

Pierwszorzędne referencje.
Prosimy o oferty z podaniem średniej 

1291 wagi, netto.

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 852

przedpłatę i ogłoszenia
po oryginalnych cenach redakcyjnych do 

wszystkich dzienników całego świata.

a  »nm«„hlwtcr-l i
CUrplMyui E a pcdBgi., 1 rr
■Mtym* polles. lią pwtwdalwy

E& ia-B gffgiler
a „kotwicą", Jako fełrtLw

* * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * *
*
iki

*
*
I*
*
*
*

*
*
*

Clayton <Ł Shuttleworth
1343

Dziennik mód paryskich

w niemieckiem tłumaezenin i z wyjaśnieniami 
kosztuje całorocznie złr. 3‘—, z wzorami 
z łr .  S‘60. Prenumerować można w Wiener 
Administration, Wien VI., Stumpergasse 30.

rgiiiwir— i sb ,i.r: m:

Li ™

L E R A S A ,  doktora nauk ścisłych.
P łyn ten , jed y n y  k tóry  zaw iera 

w  swym  składzie pierw iastk i ko­
ści i k rw i, jest nader skutecznym  
pzzeciw niedokrwistości, boleściom 
to łądka , b ladaace, białym  up ła -  
w om .i nieregulamości m ies ifa n e j  
u kobiet. Łatw y do straw ien ia , 
bardzo często je s t zalecany przez 
lekarzy kobietom , dziewczętom , 
ja k  rów nież w ątłym  i delikatnym  
dzieciom.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 

i w głównych aptekach.

L w ó w ,  u l i c a  G r ó d e c k a  N r .  22.
polecają swój

obficie zaopatrzony skład 
m aszyn i n arzędzi ro ln iczych ,

znanych z znakomitego wykonania i duskouałej 
konstrukcji.

N a p r a w y  uskuteczniaj* jak najlepiej i najtaniej, 
l l l u s t r o w a n e  o e n n lk l  g r a t i s  i  f ra n c o .

Skład kom isow y w  Tarnopola. 
X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X * X X

*
*
*
*
*
*
*
*
*

*
*
*
%
%
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
*
f
u
*

p o le c e i s l a !
K to  c h c e  n a b y ć  p r a w d z iw ie  K o rc z y ń s k ie  c z y s to  ln ia n e  

p ł ó t n a ,  p ię k n e ,  t r w a ł e  i t a n i e  z w ła s z c z a  u a  w y p ra w ę , n i e c h  z a  
m a w ia  lu b  k u p u je  w  m a g a z y n ie

1313 Lw ów, p lac  M a rja c h i 1. 1.
w Towarzystwie krajowem dla handlu i przemysłu.

4 k l l | ©

M a ją tk u  do n a b y c ia  w  Galicji.
1329

Z g ło szen ia  p rzy jm u je :

„B. T . p o ste  re sta n te  L w ó w .44

BBmsgBB3B ^ 8ganm aBâ BaaEBaBHBBEBB5

8  A N T  A L  p k  M I D 7
Eaaencya i  cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu­

pełniej czysta, w  kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aaiieh hopahu i  kubeba. Czyni mepotrzsbnem używanie wszelkich 
szpryeowań i w  przeciągu dni trzech uleeza wszelkie nąj doleg­
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeiąezki, nie utrudzając tołądka 
lnie udzielaja< nieprzyjemnej weni urynt 

gnida Kapsułka opatrzona jest na ezarno oddrukowanem 
nazwiskiem...................................................................................

g i u l  W Pa*T*S, 8, ULICA. VmZNN* IW SŁÓWKTCHarTKACH

We Lwowie w *pt. pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Rnckera, Sklepińskiego i Beisera-

F A B R Y K A

MOEDLIN GSK A
poleca 

N a  s o K o n

D l a .  p a n ó w :

Meszty paryskie gemzowe zł. 3 25 i 3-50 
„ ,  lakierowana „ i 5'—
„ jasne okładane lakier. „ 5-50
„ głęboko wycięte Maliere złr. 4-80

Buciki kidowe............................. „ 5-—
„ ekładaue lakierem złr. 4'50i5-50
„ satynowe okład, lakier, złr. 5‘—
„ jasne „ „ „ 6’50
„ lakierowane oałe złr. 5'75 i 6'—

karnawałowy!
Artykuły
balowa.

D l a  p a ń :

Meszty płytki* gemzowe . . złr. 1'90 
n „ złote i lakier zł. 2 i 2-20
„ „ gemzowe złota i la­

kier. z kokarda 2-30, 2 35 i 2 60 
„ takież haftowane . . złr. 3'20
n „ satynowe białe „ 2'10 
n „ skórkowe białe haftów. 3‘—
n „ Clmreau czarne i

złote . . . .  złr. 3 20 i 3-50 
n paryskie szamerowane atła­

sowe b ia łe ........................ złr. 2'50
„ takież złote i lakier 2'20, 2 -50 i 3 
z „ pruncl. franc. ebeasy 2-50

W  c e s a r s t w i e  f f o s y j s k l e m
orzeczeniem departamentu medycznego z d. 28. stycznia 1S81 Nr. 081 stwierdzono, że 
c. i k. uprz. Esencja do ust Eucalyptns król. mex. przybocznego lekarza Med. Dr. 
€ . M. Fabera w Wiedniu po szezegółowem zbadanin i wprowadzeniu do cesarskich 
i prywatnych szpitali okazała się bardzo skuteczną: 1) (dosłownie) „jako środek odwa­
niający powietrze w szpitalach i domach prywatnych"; 2) jako środek zapobiegający 
tworzeniu się miazmatow w ustach i jamie ustnej. 3) jako środek w zaraźliwych rniej- 
leiwych chorobach ust, jamy ustnej i nosowej. Skład wysyłkowy: Wiedeń, Bauern- 
irarkt 3. tudzież w wszystkich aptekach, drognerjauh i magazynach. 1217

D la u n lk n le n la  fa łs z e r s t w
w ym agać zaparafow ania ja k  

obok na każdem  pudełku

NIEOMYLNY StłODEK
dla szybkiego uleczenia KATARU, 

irrytacyi piersiowych, chorób gardła i boleści reumatycznych, i t. d.
W Paryłu, u Pana J. WISLIN I K«, 31, ulica Sekwany.

1085

l
Wielki wybór mcszcików dla panienek i chłopczyków ze skórki zło tej, 

garażowej i murokinowej.
Zamówienia z prowincji uskutecznia się edw rotną poeztą.

F i l i e :  Kraków, ul. Grodzka 34; Czeruiewce, Hauptstra.su* 9; Brzeżany, Bredy, 
Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, Przemyśl, Rzeszów, Suezawa, Sambor, Stani - 

sławów, Stryj, Tarnów, Tarnopol. 1294

3HRI
L. 57.181. Ogłoszenie konkursu.

We Lwewie w apt. 
Wewiórskiego, Buekera, 
Beisera.

Mikolaioha 
Sklepińikiege i 

1099
%

25 sążni

S I A N A
nąjlepszej jakośei do sprzedania w obsza­

rze dworskim BÓBRKA przy stacji 
kolejowej. 1339

posiadająca język francuski i 
przedmioty szkolne z wykłado­
wym językiem polskim poszukuje 
miejsca jako nauczycielka do 
młodszych dzieci od dnia 1. 
kwietnia. Bliższa wiadomość w 
zakładzie frebl wskim p]o Strze­

lecki 1. 6 ac

Jednoroczny knr* nauki iv krajowym zakładzie uprawy i 
wyprawy lnu w Gródku rozpocznie się z dniem 10. kwietnia rb.

Koszta utrzymania ucznia w zakładzie (pomieszkanie, wikt 
i nauka) wynoszą rocznie 180 złr. *. w.

Dla synów niezamożnych oficjalistów prywatnych i włościan 
daje Wydział krajowy całe utrzymanie bezpłatnie z funduszu 
krajowego.

Podania o przyjęcie do zakładu, na koszt własny lub na 
koszt fnnduszu krajowego, wystosowaue przez rodziców lub opie- 
kuuów kandydata, wnosić należy najdalej do 31. marca r. b. do 
Wydziału krajowego.

W podaniach tych należy udowodnić :
1) że kandydat ukończył przynajmniej 16 lat wieku, jest 

zdrów i dobrze rozwinięty fizyczuie i umysłowo,
2) że ukończył pospolitą szkołę ludową.
Oprócz tego należy załączyć do podania:
a) S iadectwo moralności i dotychczasowego zatrudnienia i
b) Świadectwo ubóstwa.

Z W ydalała krajowego Królestwa Gallojl 1 Lodom erjl wraz 
z W ielkiem  Księstwom Krakowski ern

We Lwowie dnia 14. lutego 1890.

1296

Wszystkie techniczne artykuły
potrzebna dla

m łynów , g o rze lń , b ro w aró w , 
ta r ta k ó w , k o p a lń  n a f ty  etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi i materjałów

H . A w  firo£ iiie»

J e d y n a  f a b r y k a  
w Amsterdamie. a*

F A B R Y K A
najlepszych, holender- 

ikloh LIKIERÓW
SKŁAD FABRYCZNY

” . Wled.A, L  JtohlmarUf Jir. 4.
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 

sprzedaż tyehże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Anstre-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1198

Znaaa ->i 40 l* t prawdziwa O. Ir. radey dentysty
nadw n r  P H P P A  W0DA anaterynowau r . r u r r «  j „ t d . nabyeia w znaezai. 
swiąkizonyeh flaszkaoh pe 50 et., l z h .  i 1'40. Nie­
zrównana w ekutkaeh iwyeh leeinioiyeh przy 

wizyitkieh ehornbseh jamy ngtnej i ?ębów

Jedynie prawdziwy puder paryski
wyrobn H Fiehlhaaier* jest n.jdelikatuiejezyn* 
woale nieszkodliwym a uadaje plei świeżsśó i gład­

kość. Biały, różowy i bied. kremowy.
0#d» pudełka Mi seat

MYDŁA LECZNICZE BERGERA
wyrębu fi. H tlfa  wOpawio, jak imełewe, dziegciowe, 
(liearynswe, eiarkowe, iehtjolowe. berewe, jede- 
wo-potaaawe używane ze anakeraitym skntkiem 

prseeiw weieikm  chorobom skóry.

& 0 mr.rek w złeeie wynbgr^di.uia, jeżeli
Grolioha „M A tÓ  ZDROW IA44

(Oreme) ni* niuni* plam wątrebianyeh, wągrów, 
•zerwonośei noia itd nie nada cery młodzieaezo- 

iwieżej i śnieżno-białej Ce- a 60 eentów.

Dr, K inow a sław na I iKhtoozna

Augsburgska esencja życia
deekaanty średek domewy przeciw cierpieniem ż«- 
łądka, ich naetfpetwem, j*k : h*lu głowy, mdłeśoiom, 

łrad.,e, hemoroidom itd. ' en* 50 et i 1 złr.

Prof. Dr. Liebera Elixir na nerwy
niezrówaany przy eierpieaiaeh nerwawyeh, jak belu 
cłewy, newralciem, biein eerea, kr»ku ap .ty tu  itż. 
Flaczki z proepektami i epoeokem nłyeia p* 3 złr.,
3-50,6-50. Hre*zur»BPooieoh« ohoryoh-grat i franeć

Ogłoszenie konkursu.
Komitet c. k. Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego 

podając do powszechnej wiadomości, żn tegoroczny kurs nauki 
w szkole chmielarstwa w Staremsiola pode Lwowom, otwarty zo­
staje dnia 1. kwietnia b. r., a w raie spóźnionej wiosny najpó­
źniej dnia 15. kwietuia — ogłasza niuiejazem —  w nadziei 
uzyskania jak w latach poprzednich subwencji rządowej i krajo­
wej —  konkurs na ośm stypendjów po 60 złr. dla uczniów 
tejże szkoły, której kurs trwać będzie siedm miesięcy.

Stypendja te starczą na całkowite utrzymanie ucznia przez 
czas pobytu w szkole.

Pierwszeństwo będą mieli uczniowie, którzy roku zeszłego 
kursu słuchali, ale nalsżytej wprawy na samoistnych ehmielarzy 
jeszcze nie nabyli: następnie kandydaci, którzy już pracowali 

zawodzie ogrodniczym. Pożądaną też jest rzeczą, aby kai dy~ 
daci umieli czytać i pisać. Naukę powtarzauia, szczegółuiej ra­
chunków, pobierać będą uczniowie w niedzielę, święta i dni 
słotne.

Uczeń stypendysta winien jest :
a) mieć najmniej skończonych lat 18 ;
b) zaopatrzyć się w potrzebną odzież i bieliznę, jakoteż pościel;
c) wykonywać wszelkie roboty ręczne, wskazane mu przez in­

struktora lub jego zastępcę na chmielniku szkolnym bez 
wynagrodzenia; za roboty zaś wykonywane na chmielarniach 
właściciela Staregosioła, pobierać będzie odpowiednie miej­
scowym stosunkom wynagrodzenie —  z którego połowa słu­
żyć ma na uzupełnienie stypendjum, względnie na potrzeby 
ucznia w czasie nauki —  druga zaś połowa przechowaną 
będzie w basie szkolnej i wydaną mu zostanie przy ukoń­
czeniu szkoły.

Podania zaopatrzone metryką i świadectwem do­
tychczasowego zajęcia (względnie też świadectwem szkolnem, 
leżel petent ma takowe) wnieść należy do Komitetu »owa- 
r>.y»itva gospodarskiego galicyjskiego (ul. Ossolińskich 1. 15) —  
franco, najdalej do 20. marca b. r.

Lwów dnia 20. Lutego 1S90.
Z komitetu c k. Towarzystwa gospodarskiego galic.

Wioeprezee: Sekretarz:
P i o t r  G r o s s .  H . M o r g e n b e s s e r .
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p . q O Ł » U  B L A N C a ^  I
NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM A

A probow ane przez A kadem ia m edyezna w  Paryżu, /
adoptow ane prze* F orm ularz  ofioialny francuzki, ta n k - L J

eiooow ane przez rady M edyazny w P ete rsbu rgu . ^ H D l  ^
Poeiadajeee rów noeześnie w łasnośel Jo d u  i ie la ia , 9

i l M  pigułki te  okutkuja w yłęeznie we wrezyetkieb rodzę U ch  a
ohorób , k tó re  w yw ołuje zarodek akrofuiioany (puchliny, za tk a n ie  Kanałów , hum ory ,  WJ 
etc ) ałabofcei. przeciw  k tórym  zwykłe żelazo je a t zupełnie bezsknteoznem ; w  C b lo -  8J) 
roŻik (bladaozee), w L z u c o r rh ż e  (białyeh upław ach), w  Am znobm hśb (z a tr sy -  ^  
m anie zupełne lu i  czfdciowe regularności), w  S u c h o ta c h , w  S rFiL ia o b o a n ic z n k j, W  
« t r  O ite te o m i. p o d e jł one le k .n o m  średee  te rap en ty e tn y , ned ienro iej ellny, do A  
pod ływ ieni*  o rg en iin tu  I do w tcn eo n i.n i. konetytuoyi llm fetyeinyoh , alebyob lub  j
osłabionych. . . . . . .

:>o o o o o o o o o g o c y
10 madali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

na w s z e c h ś w ia t o w ą )  w y sta w ie  w  A n tw erp ii
za niezrównane

fyn ir t w t ó m ,  M W w i i Pirfisirii.
A r i t i l a n t l l i n  Żaden artykuł toaletowy ni* bboż* rywalizować 
A l i  l l l U i l E i l  1(1. p0(j w^gięjgnj skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.

' "l10''11 óC*‘'ll5j 'Jifitflkurt w Pary, KUK BONAPARTE, <0.
••IV FAŁSk ŁIi - \ W,

Herbabny’ege

ŝ mpiiMtrann wapń 2ei
wypróbowany Arodek przeciw  chorobom 
krw i i phic, błędnicy, ik re fu łera , anem ii, 
auehetem  w ich zarodku itd . Cena fi. t  

broszurą dr. 8chw eizer’a  l  złr. 25 et.

Dp R«s BfsaiD i?ca
ed  w ielu dziesiątek  la t bardzo rozpowsze­
chniony lek  znakomicie działa przy wszel­
kich dolegliw ościach aarządćw  traw ienia 
i,przewodów  pokarmowych, dlatego poleca 

każdem u ten  żredek tak  ze względu 
na  skuteczność ja k  i taniość, bo cena 

flaszki 50 centów.

Zygmunta Ruckera Czerny’0g8

TANNINGENE
je s t  najlepszym , nieszkodliwym i na­
tychm iast działającym  środkiem do fa r­
bowania włesśw  na ozarne, b rnnatne i 
blond. Barwa nehyta pozestaje trw ałą. 

Cena 2 złr. 60 et.

I

we LWOWIE utrzymuje na swym okładzie 
ebok wszystkich innyoh specyfików i wyro­
bów pierwszorzędnych flrin krajowych i za- 

grantczuyak także następujące :

Eau de Lys de Lohse
używana d« nayłia twarzy, d*U-
ta zbawiennie nu jej powierz­
chowność uidająa jej gładkość, 

delikatność i miękkość. 
C*na 1 złr. śfli ot.

Bartnictwo c*yi* iioiiowia pr  r , J żytku, p « «  Ora TOiestelskitgo
Lzeso I (rycin 65) obejmuje przyrodę i życie pszczół, 
» między inne di i oryginalnie opracowaną naukę 
najkorzystniejszego zimowania pszczół. Kosztuje 
w Austryi 2 fl. 50 cnt.; w Polsce i Rosyi 2 r. 
50 kop.; w Prusieeh 5 Marek.

fW druku Jestobscnla Cząić //, Bartnictwa, zawiera­
jąca nauką zakładania pasiak, budowania najtańszych I 

najodpowiedniejszych uli I wyciągania z hodowli pszczół JaknaJwIąkszych korzyści. 
Cząść ta druga bądzla kosztowała 3 fl. Drogą przedpłaty małna Ją nabyć za 1 fl. BO cent. 
wzglądnlc za 7 r. 50 kop. lub 3 Marki./

Miodosytnictwo, oów. ^ p i s a l ^ P ^  l ”fl*50*•»»«.
I  o a e łn t l#  n n e ł o n n U f l f  Pi8mo miesieozue, poświęoone pszczelni- 
D< r m m  p u s i q | l l i w y ,  otwu, Ogrodniotwui innym drobnym gałę­
ziom gospodarstwa, Rocznik XVI pod redakoyą Dr. T. Olestalsklego. Prenume­
rata roeana w Anstryi 2 f l, w Polsce i Roiyi 2 r, 50 kop. w Pruaieoh 4. M.

Wydawnictwa te ttoina nabyć lub zaprenumerować w  Admi­
nistracji Bartnika. L w ów , ul. Łyczakowska !)P.

J. Pserhofera PIGUŁKI
krtw  *zyitci%ce doskenały śred*k domowy przeciw 

satlcaniu kureznm ż«ł*dko ' j m  itd.
1 15 pisoleb *1 ot. — 1 ralon 6 pudelek 1 łl. 05 tt.i — r  ■ —  ---- 1

Prawdziwe tylko z eserwonem facsimile podpisu wynalazcy

Premiowany: Wiedeń 1878, Filadelfia 187«, Frankiurt 1881.

i. Mack’a przetwory z igieł sosnowych:
Eterycemy elejek sosnowy używany przy cberobach pieraiowyeh 

de inhalacji, wcierad i wietrzenia pekoi.
Eketrakt aosnowy do kąploll znakomicie zastosowany do elcr- 

pień reumatyzmowych i przeciw gośćcowi.

w f !  .  Ekstrakt miodowo-ziołowo-słodowy i ta-
SH1 6  kieł cukierki L. H. PIETSCHĄ w Wre-
eławiu zbawiennie działają przy wszelkich cierpieniach piersiewych 

i krtani, jak przy kaszln, kokluszu, zaflegmienin itd.
Listy dziękczynne od Ojca iw . Leona XIII. 1 wlolu 

Innych osoblatoicl.

M aść S ih n ls k ie g o
s»l*ca lią prsy obee.ej ę e r i. reku jak* karda* 
zbawienny średek d* wygubiania piegów i spalę.

słonecznych *- to w jak najkrótszym ezaeie. 
Cen* słoik". 35 ct ; większego 70 «t

K R O PL E  M A R IA Z E L SK IE
suakomity i bardzo poesukiwany środek prseoiw żół­
taczce. cuohnąoej woni z u»t, kamieniom moczowy 
i w ogóle cierpieniom przewodów pokarmowych śle 
deiony i wątroby Ceo»40 i 70 tt. B.otnośd przed falsyflfe.tłmi

Aptekarza F. J. Kwizdy

Płyn restytucyjny dla koni
iwnany środek przeciw wszelkim chorobom koni, jak : sp. 
fcniu łopatek, tylnych nćg, krzyży, zapaleniu kopyt, rozd' 

cięciw, zwichnięciom itd.
Cena flaszki z opisem uzycift 1 złr. 40 ot.

I K S I Ę G A R N I A

GUBRYMOWICZA i SCHMIDTA
■ w o  L w o w i e

o trzy m u ją  uu g łów uy sk ła d

Hrab WOJCIECHA DZ1EDUSZYCKIEOO

L i i .  T I  Z E  W S I “
S e r j a  1 .

1328 C EN A  E G Z E M P L A R Z A :
w opraw ie  ozdobnej . . . .  8*20,
z przesyłką franco  . . . .  3*65.

501

99

Środek ten etrzymany z odświeżającyoh substancją 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy w ątrebiane, 
blizny Itd., nadaje cerze św ietną b iałeść, świeżość 
I delikatność. Cena 2 złr.

Pi l i  r y t  ATI wł°som siwym i wypłowiałym po 
1 1 i i . p t V U  przywraca piękny kolor. PiLIPTON

po kilkakrotnein użyciu 
uie farbuje, lecz tylko 

odmładza włesy, które pod wpływem tesro znakomitego 
środka edzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. — 
Cena flakenu 1 złr. 50 ct.

\  q  I f  j  ,< najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
a l C U L l l l  w* wzmacnia i de wytwarzania i porostu włosów pobu­

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ot.

POI! K UH CT
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli­
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega de twarzy, nadaj* piękną, 
naturalną białość i jost nieocenionym środkiem do hygienieznego upię­

kszenia twarzy.
Pudełk* mało pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 złr. 59 

ct. Różowy dla blendynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pndełk# 
70 ct., większe 1 złr. 20 et., z łabędziem 1 złr. 60 centów.

W n ł l n  f l i n l b n w a  Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 
l i  U U il  1LJIJ1 IV"J Y( (I , pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza

zmarszczki i iołkl ospowe. Twarz odświeża, 
wybiela i wydelikaea. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. JJan &rJSSSŁ*2£
cliem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie eezy- 

31 szcza skórę. Usuwa piegi i żółto-brunatne plamy
z twarzy. — Cena 60 centów,

J .  IH N A T O W IC Z
we LWOWIE w sklepach własnych ulica Kopernika I. 8, ulioa Halieka,
róg Wałowej I. 35. -  W KRAKOWIE Sukiennice 1. 29. -  W CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.^  ( g  JN1UW

& V30 0 0 0 0 0 0Q CX

W W drukarni P illrra I Spółki
nabyć można książkę do modlenia dla mężczyzn pod tytułem :

O W A C J I I I I
czyli

„ P o w i n n o ś ć  c o d z i e n n a  C h r z e ś c i a n 44
zebrano przez M. Szajnę K arm elitę.

Cena
[ za 

:  :

za egzemplarz bresznrowany . . . .  1 złr. — ot.
oprawny w płótno . . 1 „ 59 „ 

„ „ w safian z klamrą 8 „ 50 B

W i <i4iK>wid4xi*l;iT rodakw? J u J ia a  Sw rkeL Papier * fabryki. GsBerlań^kiej, (Tob/o.';?.: Nr 171 A}.


